
Już tylko 16 dni
pozostało do wyborów

Kandydaci na posłów
Jagielski wśród robotników w Kępicach

Doliwa i Gałek Darłowie

Nasi 
kandydaci 
na 
posłów 
do 
SEJMU 
PRL

Mieszkania, szkoły i szpitale 
przekazują władzom polskim 
jednostki wojsk radzieckich 

przebywające 
czasowo na terytorium PRL W związku z podpisaniem polsko - radzieckiego poro

zumienia o warunkach czasowego przebywania 
wojsk radzieckich w Polsce przedstawiciel agencji 
robotniczej, Włodzimierz Poleski, dowiaduje się:

U naszych przyjaciół

Z WIZYTĄ 
u stoczniowców 
bułgarskich...

Sfr. 2 — Co tu jeszcze 
trzeba wyjaśnić? — K. O.; 
Str. 4 — Wiadomości spor
towe.

Jak podała rozgłośni* hn6« 
peszteńska, przy remoncie <J® 
mów w Budapeszcie zatru
dnionych jest około 11 tyżlą- 
cy robotników.

Na zdjęciu: brygada budo
wlana odbudowuje linię tram 
wojową w Budapeszcie.

Foto — CAF.

• . •

BUDAPESZT. — Jak podaje 
radio budapeszteńskie, więk
szość zakładów produkcyjnych 
stolicy Węgier pracuje nor
malnie.

W dalszym ciągu Istnieją 
poważne trudności w rozru
chu niektórych tabryk z po
wodu braku węgla.

Nowy Rok — mieszkańcy Bu. 
dapesztu 1 pozostałych rejo
nów kraju obchodzili w na- 
łtroju świątecznym.

Ogtatnf etap kampanii przedwyborczej cechują wzrost 
pfacy agitacyjnej na rzecz k andydatów FJN.

...pogoda
Pochmurno, miejscami deszoz. 

Temperatura od 0 »t, C do plus 
1 st. C. Wiatry południowe 1 po
łudniowo-zachodnie od 4 do • Ol 
na sek.

Na zdjęciu pierwszy z lewej
WŁADYSŁAW LORA
IUIC dziwnego, in co 
' ’ drugi kandydat na po

sła do Sejmu — to przedsta 
■wfciel chłopstwa pracują
cego naszego województwa. 
Jednym z nich jest chłop 
z powiatu drawskiego — 
ob. Lora. Urodził się na 
wsi pod Częstochową w 
1916 roku. Po ukończeniu 
szkoły podstawowej, anga
żuje się do pracy fizycznej. 
Kampania wrześniowa za- 
staje go w wojsku, skąd 
trafia do niewoli niemiec
kiej. Przez okres wojny 
pracuje na polach junkra

Murzyński 
zespół jazzowy 

Teddy Cottona 
wystąpi w Koszalinie

Miłą niespodziankę spra
wiła nam „Estrada". Otóż 
w najbliższy poniedziałek, 
tj. 7 bm. wystąpi u nas 
słynny murzyński zespół 
jazzowy Teddy Cottona, ba 
wiący obecnie ną gościn 
nych występach w Polsce.

Wykonawcami koncertu 
będą: murzyński zespół 
jazzowy Teddy Cottona — 
(„Srebrna trąbka") oraz so
liści: June Ramar — pio
senki, Herman Wilson — 
puzon.

Bilety, również na listy 
zbiorowe, sprzedaje „Or
bis". Początek koncertu w 
poniedziałek 7 bm. o godz. 
18 i 20.30,

Utworzenia 
Związku fMłodzieży 
Socjalistycznej 
WARSZAWA, (Inf. Wl.)

WARSZAWIE zakończyły 
się obrady krajowej na

rady aktywu lewicowego ru* 
chu młodzieży. Narada posta
nowiła utworzyć Jednolita or- 
ganizację — Związek Młodzie
ży Socjalistycznej w oparciu 
o Istniejące ogniwa RZM i 
ZMR 

^wia nowa ofiary 
Mlount-lilanc 
PARYŻ, (inf. wl.)

PRZED dwoma tygodnia
mi 2 studentów pary
skich lecąc helikopterem roz 

biło się o najwyższy szczyt 
europejski Mount Blanc. Pro
wadzona od kilkunastu dni 
przez ekipę francusko-szwaj- 
carską akcja ratunkowa w 
najtrudniejszych warunkach 
atmosferycznych zakończyła 
się niepowodzeniem.

Prywatna wizyta 
Plncau W P-zymla 
RZYM, (Inf. wl.)

MIN. upraw zagr. Francji 
— Pln.au, przebywający 
z prywatna wizytą w Rzymie, 

przeprowadził rozmowy z 
przedstawicielami włoskich 
kół politycznych Nrnnim i Sa 
ragateni.

PRZY dowództwie północnej 
grupy wojsk radzieckich w 
Polsce od dawna działała de
legatura Rządu PRL, która 
podlega Radzie Ministrów i 
która ma za zadanie załat
wienie i regulowanie wszel
kich spraw związanych z cza
sowym pobytem wojsk radziec 
kicłi na terytorium PRL. 
Delegatura ta, jak został poin
formowany przedstawiciel AR, 
załatwia sprawy, które doty
czą incydentów, małżeństw, 
pomiędzy obywatelami polski
mi a wojskowymi radziecki
mi, roszczeń z tytułu wypad
ków', jak i pośredniczy w za
kupie przez jednostki radziec
kie niektórych rodzajów za
opatrzenia w Polsce. Delega-

]emen oskarża 
Anglię o agresję
• NOWY JORK
SZEF delegacji Jemenu przy 

ONZ Al-Hassan wystosował 
do aekretarza generalnego 
ONZ Hammarskjoelda depe. 
szę, w której przytacza on 
oświadczenie rządu Jemeńskie
go stwierdzające. Iż wojska 
brytyjskie zaatakowały połu
dniową granicę Jemenu.

Odblokowanie 
konwoju na 

; Kanale Sueskim
• KAIR
MAHMOUD Younes, dyrek

tor egipskiego towarzystwa 
Kanału Sueskiego, oświadczył, 
ie 13 .tatków zablokowanych 
na Kanale Sueskim 39 paź
dziernika ub. roku będzie, mo
gło powrócić do Port Saldu.

Delegacja NRD 
przybyła do ZSRR 
e MOSKWA

WCZORAJ przybyła do Mo. 
skwy delegacja rządowa Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej z premierem O. Gro- 
tewohlcm na czele, pozdra
wiając witających delegację 
niemiecką nrzedstawiclell rzą
du radzieckiego z N. A. But- 
g:.nlnem na caeie, Grotewohl 
oświadczył, źe n progu Nowe
go Roku rządy NRD 1 ZSRR 
spotykają się dla przeprowa
dzenia przyjaznych rokowań, 
mających na celu zapewnie
nie pokoju t dalszego budow
nictwa .ocjalizmu.

Burze śnieżne od
cięły od świota 
stolicę Szwecji

• SZTOKHOLM
STOLICĘ Szwecji nawiedziły 

burze śnieżne, które pokryły 
grubą warstwa śniegu ulice 
uniemożliwiając komunikację. 
W nid oo7vszcznnl

i wbOsn ..ow, 209 traktorów i 
»»hi"ów łr.te*nych.

Na zdjęciu: w stoczni „Gleorgl Dymitrow". Elek- 
trospawacze: Dymitr! II,lew i Iwan Tonczew przy 
montażu statku o wypór nośni i 000 ton.

Fot. — CAF

Kampania wyborcza zatacza 
coraz szersze kręgi. No cóż — 
do wyborów pozostało niewiele 
czasu. Dlatego też kandydaci 
na posłów rozwijają coraz bar
dziej ożywioną działalność. Wy
borcy chcą przecież z nimi roz
mawiać, chcą ich widzieć™

Ryliśmy przekonani, że na 
spotkaniu w Kępicach wyborcy 
wysuną tylekroć już omawianą 
sprawę uruchomienia fabryki. 
Tak też i było. Cala dyskusja 
koncentrowała się wokół tego 
problemu. Ale nie było to tylko 
biadolenie. Ludzie wysuwali wie 
le koncepcji zupełnie nowych. 
Np. uruchomienie w Kępicach 
zakładu produkującego tworzy
wa sztuczne w oparciu o miej- 
scowe surowce, których jest tu
taj pod dostatkiem itp.

Tow. Jagielski obiecał kępie- 
kim robotnikom zajęcie się tą 
sprawą. Jednocześnie wskazał 
on, że należy w szerszym niż 
dotychczas zakresie wykorzy
stać oddolną inicjatywę. Np. w 
produkcji materiałów budowla
nych czy też wykorzystaniu bo
gatego runa leśnego itp. Ta od-

ROZPOCZAL się w pełni ostatni już etap kampanii wy
borczej: szeroka kampania propagandowo-wyborcza na 
rzecz kandydatów Frontu Jedności Narodu. Nazwiska 

723 kandydatów FJN są już ostatecznie i nieodwołalnie usta
lone od 26 grudnia ub. roku. Jednakże przystępują oni do 
pracy agitacyjnej w większości dopiero teraz po świętach. 
Dlatego też w okresie najbliższych dni, dzielących nas od 
dnia wyborów, będziemy zapewno świadkami rosnącej z dnia 
na dzień liczby zebrań i wieców przedwyborczych. Nastroje 
przedwyborcze pozwalają przewidywać, że frekwencja przy 
urnach będzie bardzo wysoka.

Za 70 tys. zł 
można nabyć 
»Warszawę« 
na wolnym rynku
JAK się dowiadujemy, w bie

żącym roku ukażą się w wol. 
nej sprzedaży samochody „War

szawa".
PRZEWIDUJE się, Iż w ciągu 

roku będzie sprzedanych 4 do 5 
tys. „Warszaw". Cena samochodu 
ustalona została na zo tys. ił. 
Sumę tę płacić będą zarówno pry 
ratnl nabywcy, jak I Instytucie 
pi.a«twowe, które otrzymyw aż 
będą samochody leszcze na pr »- 
dział

Eisenhower 
Eden i Mollet 
odrzucili propozycje 
Bułganina

pREZYDENT Eisenhower 
• przesiał premierowi Bul- 

Kamnowi odpowiedź na jego 
list z 17 listopada ubiegłego 
toku.

EISENHOWER odrzucił propo
zycje Bułganina dotyczące zwo
łania konferencji „pięciu" (USA, 
W. Drs^anli. Francji, ZSRR I 
Indii) na najwyższym szczeblu 
w sprawie rozbrojenia. W 
swoim liście prezydent Eisen
hower pisze Jednak, Iż gotów 
jest zaakceptować lego rodzaju 
spotkanie, ped warunkiem, że 
odbędzie się ono w „okolicz
nościach pozwalających spodzie
wać się osiągnięcia realnych 
rezultatów". Obecnie — zdaniem 
prezydenta — warunki takie 
nie Istnieją.

Eisenhower wyraża pogląd, że 
nrimo całego skomplikowanego 
charakteru zagadnień rozbroję, 
niowych, wydaje się prawdopo
dobnym osiągnięcie postępu w 
tej dziedzinie na terenie ONZ. 
NAWIĄZUJĄC do wyraże- 

nla zgody przez premie
ra Bułganina na inspekcję po
wietrzną „strefy buforowej" 
w Europie środkowej, Eisen
hower pisze, iż jest 'to pozy
tywny fakt.

EISENHOWER polemizuje ie 
stanowiskiem ZSRR wobec Wę
gier 1 odrzuca twierdzenia Bul. 
ganina. jakoby USA prowadziły 
oszczerczą kampanię przeciwko 
ZSRR w związku z wydarzenia
mi na Węgrzech.

Kończąc swój list prezydent 
Eisenhower stwierdza, że w dal
szym ciągu dokładać będzie 
wszelkich starań w celu znale- 
ztenla pożytecznej płaszczyzny 
dl* ustanowienia trwałego i 
sprawiedliwego pokoju w inte- 
rzslt wszystkich państw

* * »
MKMIER W. Brytanii — A. 

RaMt oraz szef rządu francuskie 
Kó “• Mollot odpowiedzieli rów- 
nłet odmownie na propozycje N. 
A- Bhłganina

Nikogo nie może 
zabraknąć na 
liście wyborczej 

Koszalin i Słupsk 
na szarym końcu 
w sprawdzaniu 
list wyborczych

Akcja sprawdzania list 
wyborczych przez mieszkań 
ców naszego województwa 
nie przebiega dotychczas 
iv sposób zadowalający. 
W skali województwa listy 
sprawdziło zaledwie 23 
proc, wyborców. A oto jak 
kształtuje się sytuacja w 
poszczególnych powiatach: 
Białogard — 23,1 proc.. 
Bytów — 35 proc., Człu
chów — 31,7 proc., Draw
sko — 24 proc., Kołobrzeg 
— 26 proc., Koszalin (pow.) 
— 34 proc.. Miastko — 35 
proc., Słupsk — 22.1 proc., 
Sławno — 26 proc., Szczeci
nek — 28,2 proc., Świdwin 
— 16 proc.. Wałcz — 29,1 
proc., Złotów — 20 proc., 
Koszalin (miasto) — 11.6 
proc., oraz Słupsk (miasto) 
— 4 proc.

DO WYBORÓW JESZ
CZE 16 DNI. SPRAWDZAĆ 
LISTY MOŻNA TYLKO 
DO 16 STYCZNIA BR. 
CZAS NAGLI.

, A WIĘC WSZYSCY 
DZIŚ ... JUTRO ... PO
JUTRZE SPRAWDZAMY 
LISTY WYBORCZE.

Powiatowe 
rady narodowe 
otrzymały nowe 
uprawnienia

Powiatowe rady narodowe o- 
trzynialy ostatnio szereg no
wych uprawnień, które należały 
dotychczas do władz wojewódz- i 
kich. W dziedzinie oświaty ra
dy powiatowe uzyskały prawo 
angażowania do pracy wykła
dowców' i personelu administra
cyjnego w domach dziecka, 
szkolnictwie specjalnym i do
mach harcerza. Poza tym mają 
prawo zaszeregować i zalicza
nia lat pracy nauczycielom 
szkół podstawowych, zatrudnia
nia personelu nauczycielskiego 
i administracyjnego w szkołach 
średnich oraz decydują o orze- 
niesieniach służbowych z terenu 
jednego województwa do dru- 
giego.

W dziedzinie gospodarki ko
munalnej do powiatowych ra.l 
należy ustalanie kwartalnych pla 
nów dla MPGK, MPRB i 
MZBM oraj dysponowanie we 
dług rzeczywistych potrzeb 
częścią funduszu związaną z 
wvdałkami przedsiębiorstw.

Powiatowe rady narodowe o- 
trzymaly również prawo przy
znawania i wypłaty rent i zao
patrzeń w wysokości do 600 zlo 
tych.

Wreszcie na szczeblu powiatu 
będzie się wydawało zezwolenia 
dla kierow’ców' na wyjazd poza 
obręb województwa.

(aw)

* Budapeszt wraca do normalnego życia 

Z WĘGIER...



Mieszkania, szkoły i szpitale

plomatycznych. Musimy po
zwolić, aby sprawy rozwinę
ły się i wystrzegać się nie
wątpliwie szkodliwego wra
żenia, Jak gdybyśmy chcieli 
wpłynąć na wydarzenia we- 
wnętrzno-polityczne w tam
tych krajach”,

ZAISTE, rzadki to w dy
plomacji takt I dyskrecja, z 
Jaką p. von Brentano daje 
wyraz swoim tajemnym ra
chubom. Jeśli chodzi o Pol-

DEPESZE GRATULACYJNE
Z OKAZJI ŚWIĘTA NARODO
WEGO UNII BURMANSKIEJ

Z OKAZJI święta narodowego 
dziewiątej rocznicy proklamowa
nia niepodległości Unii Burmań- 
sklej, przewodniczący Rady Pań
stwa A. Zawadzki wystosował te
legram gratulacyjny do prezy
denta Unit Burmańsklef dr. Ba U. 
Prezes Rady Ministrów J. Cyran, 
klewlcz. przesłał z tej samej oka
zji telegram gratulacyjny do pre
miera Unii Burmańsklej U Ba 
Swe. a min. spraw zagr. A. Ra
packi przesłał depeszę z życze
niami do wicepremiera 1 min. 
spr. zagr. Sao Hkun Hklo. 1

LUCIENNE BOYER W POLSCE

DO Polski przybyła słynna ple. 
iniarka francuska — Luclenne 
Boyer. W czasie swego tournee 
wystąpi ona w kilkunastu mia
stach polskich.

POGRZEB A. KRYGIERA’

W WARSZAWIE odbył sfę ro- 
grzeb Alfreda Krygiera, zasłużo
nego działacza polskiegb ruchu 
robotniczego, wybitnego znawcy 
1 organizatora ubezpieczeń spo
łecznych w Polsoe. — Dekoracji 
trumny zmarłego orderem „Sztan 
dar Pracy" I kl. dokonał prezes 
Rady Ministrów — J. Cyrankie
wicz.

Nasi 
kandydaci 
na posłów 

do Sejmu PRL

jak wiadomo, zła i wymaga 
gruntownej naprawy. Jed
ną z dróg wiodących do te
go celu ob. Juzków upa
truje w samorządach robot 
niczych, które są prawdzi
wą formą włączenia robot
ników' w zarządzanie gospo 
darką kraju. Drugim zasad 
niczym pociągnięciem jest 
zlikwidowanie zasady defi
cytu w gospodarstwach rol
nych i przejście na drogę 
rozrachunku gospodarcze
go. Dalszą sprawą jest de
centralizacja zarządzania tą 
formą gospodarki i likwi
dacja przerostów admini
stracyjnych.

Ob. Juzków znaczną część 
życia poświęcił służbie woj 
skowej. Urodzony w 1914 
roku w Tarnopolskiem. do 
1935 roku pracował jako 
ogrodnik. Powołany w 1938 
roku do wojska, pozostaje 
w jego szeregach do wybu
chu wojny, po czym dosta- 
je się do niewoli. Po u- 
cieczce pracuje w ZSRR 
w dziedzinie rolniczej. Tam 
wstępuje do polskich for
macji i walczy aż do końca 
wojny. W wojsku pozosta
je do 1949 r., tj. do chwili 
aresztowania pod niesłusz
nym zarzutem udziału w 
przygotowywaniu zamachu 
stanu. Spędza 4 lata w wię 
zieniu, po czym wznawia 
pracę w rolnictwie w woj. 
koszalińskim, w Połczynie 
i Świdwinie.

• ZMIANY W KODEKSIE KARNYM WP
• UCHWALANIE BUDŻETÓW TERENOWYCH PRZED 

BUDŻETEM PAŃSTWA

6 nowych dekretów
uchwaliła Rada Państwa
RADA Państwa uchwaliła ostatnio 6 nowych dekretów 

oraz podjęła uchwały w innych sprawach.

skę, znamy te rachuby aż za 
dobrze. I choć bardzo się wy 
strzegał minister bońskl nie 
potrafi! przecież ukryć, żc 
chodzi mu o granicę na 
Odrze i Nysie.

Nowym elementem w tych 
starych Jak niemiecki rewl- 
zjonizm roszczeniach jest je
dynie pełny naiwności i pru- 
derii ton, którego ostatnio 
używa von Brentano. Oto bo 
wiem odpowiadając na pyta
nie dziennikarza z „Echo der 
Zelt”, czy wysuwanie pro
blemu linii Odra — Nysa na 
leży uważać za agresywny 
rewlzjonlzm, minister spraw 
zagranicznych NRF stwier
dził, że doprawdy nie może 
zrozumieć „dlaczego podtrzy 
mywanie prawnego roszcze
nia wobec starego nlemlec-

państwa, ustalając zasadę u- 
chwalania budżetów tereno
wych przed uchwaleniem 
przez Sejm budżetu państwa. 
Umożliwi to radom narodo
wym uchwalanie budżetów 
terenowych przed nowym ro
kiem budżetowym, w grani
cach preliminowanych docho
dów własnych oraz wstępnie 
ustalonych przez rząd dotacji 
z budżetu centralnego.

Następny dekret dotyczy zmU 
ny niektórych przepisów dekre
tu 7 19.54 r. o urzędach górni
czych.

RADA Państwa wydała rów
nie* dekret uzupełniający prze
pisy z 1952 roku o zniesieniu 
fundacji. \

RADA Państwa podjęła uchwa 
łe o zmianie regulaminów ob
rad rad narodowych. Dotych
czasowe postanowienia tych re
gulaminów przewidywały taj
ność głosowania tylko przy wy
borze członków prezydium; n- 
chwalona przez Rade Państwa 
zmiana wnrowadza tajność gło
sowania równie* przy odwoły
waniu członków prezvdlum oraz 
upoważnia rady narodowe do 
uchwalania talnoścl głosowania 
w Innych sprawach.

RADA Państwa odwołała ze 
stanowiska ambasadora nadzwy
czajnego i pełnomocnego PRU 
w Republice Finlandii oh. Jana 
I>a£o 1 powołała na to stanowi
sko oh. Edwardy Pietkiewicza.

NA wniosek ministra sprawie
dliwości Rada Państwa powoła
ła na stanowisk^, sędziów wole, 
wódzkich 5 osób oraz na sta
nowiska sędziów powiatowych 
— 23 osoby.

Za 16 dni
pójdziemy do urn wyborczychmarszałek Zuków 

ZAPROSZONY DO INDII

RZĄD Indii zaprosił marszałka 
ZSRR G. K. Żukowa, by przybył 
do Indii w drugiej połowie stycz
nia br. Marszałek Zuków Przyjął 
to zaproszenie,
PONURY DRAMAT
W NOC SYLWESTROWĄ

W AUGSBURG-OBERHAUSEN 
rozegrał się v> noc sylwestrową 
ponury dramat. 2J-letnl iierowca 
Max Zeller napadnięty został 
ze swoim przyjacielem przez 3 
żołnierzy amerykańskich, którzy 
zadali mu szereg ciężkich ran. Po 
odwiezieniu do szpitala Zeller 
zmarł,

STRAJK KOLEJARZY 
KANADYJSKICH

W OTTAWIE rozpoczął się 
strajk kolejarzy kanadyjskich. 
Strajk unieruchomił całkowicie 
komunikację kolejową w Kana
dzie. 75 OOP kolejarzy blerze u- 
dzlał w strajku na znak protestu 
przeciwko projektowi redukcji 
3000 palaczy kolejowych.

«5 KONGRES USA

W WASZYNGTONIE otwarta 
została pierwsza sesja 05 Kongre- 
•u USA. W wyniku wyborów li
stopadowych Kongres prawie nie 
zmienił swojego charakteru pod 
względem układu sił.

ZJAZD HINDUSKIEJ PARTII 
KONGRESOWEJ

W MIEŚCIE Indore otwarty zo
stał zjazd hinduskiej partii kon
gresowej. Zjazdowi temu przypi
suje się w Indiach duże znacze
nie ponieważ ma być na nim 
omówiona polityka i program 
partii w obliczu mających się 
wkrótce odbyć wyborów po
wszechnych. Opublikowany pro
jekt manifestu przedwyborczego 
przewiduje m. In. nacjonalizację 
kluczowych przedsiębiorstw prze, 
myślowych oraz wprowadzenie 
reform agrarnych.

kiego obszaru może być o- 
kreślane Jako agresywny re- 
wizjonizm".
M IE dziwimy się, gdy p.
• - von Brentano nie chce 

rozumieć, iż są ludzie — 
również w Niemczech — ti- 
ważający granicę na Odrze 
I Nysie za rozstrzygniętą 
przez historię, za granicę 
pokoju miedzy Polską I 
Niemcami. Nie zdziwimy się 
nawet zbytnio, jeśli p. von

dolna inicjatywa powinna spot
kać się z pełnym materialnym 
poparciem odnośnych władz po
wiatowych czy też wojewódz
kich. Chodzi przecież, o gospo
darcze ożywienie tych ziem.

Były również pytania dotyczą 
ce perspektyw współpracy z lud 
nością powiatu miasteckiego, 
jakie widzi tow. Jagielski już 
jako ewentualny poseł Ziemi Ko 
Szalińskiej. Zapytywano, czy 
zajmowane kierownicze stanowi 
sko nie będzie przeszkodą w tej 
pracy.

Odpowiadając na te pytania 
tow. Jagielski stwierdził, że nie
zależnie od tego czy zostanie 
wybrany na posła do Sejmu 
PRL, będzie utrzymywał ścisły 
kontakt z; woj. koszalińskim, z 
województwem, które było do
tychczas bardzo zaniedbanym. 
Mówiąc o perspektywach współ 
pracy z ludnością naszego wo
jewództwa po wyborze na po
sła tow. Jagielski’ stwierdził, że 
widzi tę współpracę w ogólnych 
zarysach następująco: po pierw
sze — spotkania z wyborcami. 
Będę chciał w okresie np. sze
ściu tygodni przebywać w woj. 
koszalińskim jeden tydzień. Tu 
na miejscu z wyborcami będzie 
my konfrontowali to co zostało 
zrealizowane z wysuniętych 
przez wyborców postulatów, bę
dziemy uzgadniali co należy ro 
bić itd.

Drugą formę współpracy z 
wyborcami tow. Jagielski widzi 
w bezpośrednich kontaktach w 
Warszawie, w rozwiązywaniu 
spraw wymagających decyzji 
władz centralnych. No i — do- 
daje na zakończenie — poprzez 
korespondencję z wyborcami.

wn
J. DOLTWA — M. GAŁEK 

W DARŁOWIE
Mieszkańcy Darłowa spotkali 

się w dniu 2 bm. w sali kina 
„Bajka” z kandydatami na po
słów — Janiną Doliwą i Marci
nem Galkiem. Po zapoznaniu 
się z programem wyborczym pa 
dlo ze strony ludności szereg 
zapytań i postulatów pod adre
sem kandydatów. Np. lekarz Mu 
dia domagał się zwiększenia o- 
pjeki lekarskiej i jej usprawnie
nia oraz zwiększenia dodatków 
rodzinnych dla matek wielo
dzietnych. Ob. Lament postulo
wał zwiększenie możliwości roz 
woju handlu prywatnego i de
centralizację handlu uspolecznio 
nego. Ob._ Tur domagał się od 
przyszłego Sejmu samodzielnej 
postawy wobec wszystkich pro
blemów wagi państwowej, a nie 
ograniczania się do oklaskiwa
nia dekretów. Inni obywatele po 
ruszali sprawy rolnictwa, sytua-

Po zakończonych ćwiczeniach 
przedstawiciele ci objeżdżali 
powtórnie rejon ćwiczeń, aby 
strona radziecka mogła uregu 
lować wszystkie ewentualne 
szkody powstałe w okresie ćwi 
ożeń na niekorzyść obywateli 
lub władz polskich.

OCZYWIŚCIE teraz, w zwląz 
ku z umową grudniową woj
skowe władze radzieckie nie 
tylko będą zobowiązane do za 
wiadamiania władz polskich o 
zamierzonych ćwiczeniach i rc 
jonach ćwiczeń. Ćwiczenia 
takie, jak i wszelkie inne ru
chy wojsk poza granicami iclt 
miejsc rozmieszczenia, wyma
gać będą uprzedniej zgody 
komnetentnvch organów PRL.

delegaturze Rządu zwró- 
cono/ uwagę przedstawi

cielowi AR, że ostatnio mają 
u nas tu 1 ówdzie miejsce nie
pokojące wypadki, polegające 
na tym. że elementy chuligań
skie, albo wręcz wrogie Usiłu
ją zamącić stosunki między 
społeczeństwem polskim a cza 
sowo przebywającymi u nas 
oddziałami radzieckimi. Notu
je się wypadki obelżywego 
traktowania obywateli radziec 
kich, a nawet brutalnego za
chowywania się wobec człon
ków rodzin personelu radziec
kiego. Prowokacje te godzą w 
dobre imię naszego kraju i 
przynoszą niepowetowane szko 
dy przyjaznym stosunkom poi 
sko-radzieckim.

STRONA radziecka zobowlą 
zała się w umowie grudnio
wej do przekazywania pol
skim sadom wojskowym ra
dzieckich wojskowych, naru
szających w stosunkach z lud
nością polską nasze prawo. 
W tejże samej umowie mv‘? 
kolei zobowiązaliśmy się ka
rać naszych obywateli win
nych popełniania przestępstw 
wobec członków radzieckich 
sił zbroinych czasowo znajdu
jących się w Polsce. Nie trze
ba chyba dodawać, że z tego 
naszego zobowiązania jak i z 
wszystkich innych zawartych 
w umowie będziemy się w peł 
ni wywiązywać.

przedstawiciel AR uzyskał 
r także informacje dotyczą

ce zwalniania przez jednostki 
radzieckie pewnych obiektów, 
przekazywanych potem na
szym "'ładzom.

I t* np. w Legnicy władze 
radzieckie przekazały ostatnio 
władzom polskim budynek 
szkolny I szpital na 120 miejsc, 
w Lublinie legnickim — 7 bu
dynków mieszkalnych OiT Izb), 
w Raszówce (pow. Lublin le
gnicki) — 2 budynki IR izb), w 
Chocianowie (pow. Lublin le
gnicki) — 2 budynki (31 izb), 
w Świdnicy — 9 budynków (ISO 
Izb). Komisja dowództwa radzie 
cktego rozpatruje, jak ale do
wiadujemy, możliwość przeka- 
zanla władzom polskim ntektó. 
rych pomieszczeń w Innych gaf 
nlzonuch. m. In., w Poiuaniu./'

niemieckiego w Gudowie, 
pow. Drawsko. Po wojnie 
sprowadza rodzinę i osiedla 
się w Gudowie na stałe. 
Pracuje na 10-hektarowym 
gospodarstwie. W 1950 ro
ku ob. Lora wstępuje do 
spółdzielni produkcyjnej, w 
której jest przewodniczą
cym. Po jej rozwiązaniu 
wraca na swe gospodar
stwo. Poza tym jest rad
nym PRN i działaczem spo
łecznym. Od 1948 roku 
działa jako członek partii.

Największą troską ob. 
Lory jest zapobieżenie rui
nie rolnictwa po rozpadnię- 
ciu się na wsi ruchu spół
dzielczego. Cierpi na tym 
przede wszystkim interes 
państwa, chociaż nie wy
chodzą na tym dobrze i sa
mi chłopi. W chwili obec
nej wszystkie te sprawy 
wymagają jakiegoś życio
wego j rozsądnego rozwią
zania. Oto pole działania 
na forum sejmowym. Od 
ich właściwego rozwiązania 
zależy ilość i jakość produk 
cji rolnej, co warunkuje do 
brobyt wszystkich ludzi 
pracy na wsi 1 w mieście. 
I to jest w tej chwili naj
ważniejsze.

BRONISŁAW JUZKÓW

D
ziałacz gospodarczy 
I agronom z zawodu 
ob. Bronisław Juzków, 
reprezentować będzie środo 

wisko państwowych gospo
darstw rolnych. Jako dy
rektor Zjednoczenia PGR 
Człuchów, zna on nicwątpli 
wie doskonale problematy
kę PGR i dlatego występo
wać będzie w Sejmie z pro 
gramem uzdrowienia sytua 
cji w państwowym sektorze 
rolnictwa. Sytuacja ta Jest,

TRUDNO doprawdy zli- 
■ czyć, po raz który to 

Już zabiera glos w sprawie 
stosunków polsko-niemiec
kich minister spraw zagra
nicznych NRF, von Brenta
no. Z o wiele większą nato
miast pewnością można 
stwierdzić, że niewiele z po
święconych temu zagadnie
niu słów służy rzeczywiste
mu posuwaniu naprzód spra
wy normalizacji stosunków 
Polska — NRF. Czemu po
święcona Jest reszta? Nie 
pomylimy się chyba, Jeśli po
wiemy, że — kluczeniu, la
wirowaniu, manewrowaniu i 
po trosze... mijaniu się z 
prawdą.

Od dawna zgadzając się 
— w słowach — co do ko
nieczności nawiązania dyplo 
matycznych stosunków z Pol 
ską. bońskl minister spraw 
zagranicznych wynajduje co 
raz to nowe w tej mierze za
strzeżenia i „przeszkody”.
SZ OLA rządzące NRF po- 

stanowiły przyjąć takty 
kę „odczekania”, bo a nuż sy 
tuacja w Polsce jeszcze się 
„rozwinie”. Nietrudno się 
domyśleć, o Jakie „rozwinię
cie” chodziłoby dyplomatom 
z Bonn, jak również o co 
idzie p. von Brentano, który 
w udzielonym tygodnikowi 
„Echo der Zeit” wywiadzie 
powiada, że „byłoby obecnie 
jeszcze rzeczą przedwczesną 
— a dotyczy to również Pol
ski — podejmowanie osta
tecznych decyzji w sprawie 
nawiązania stosunków dy-

Brentano powie, Iż „nie rozu 
nile” czy nie podziela sta
nowiska wielu czołowych 
burżuazyjnych polityków i 
dziennikarzy, takich jak se
nator francuski Debu-Bridel, 
b. minister francuski Louis 
Marin, czy naczelny redaktor 
dziennika „Monde", którzy 
niedawno, z okazji Nowego 
Roku złożyli wypowiedzi, w 
których stwierdzają, iż uwa
żają uznanie i umocnienie 
granicy nad Odra i Nysą za 
zasadniczy czynnik utrzyma
nia pokoju.

Musimy Jednak zdziwić 
się, kiedy tenże minister von 
Brentano usiłuje kogokol
wiek, a tym bardziej nas "Po
laków przekonywać, że za- 
chodnfo-nlemleckl rewlzjo
nlzm w stosunku do naszej

cję mieszkaniową, kwestie oświa 
towe i inne.

Wszyscy zebrani popierali 
kandydatury J. Doliwy i M. Gał 
ka, wyrażając przekonanie, że 
postulaty wyborców znajdą swe 
odbicie w wystąpieniach przy
szłych posłów w Sejmie. Spot
kanie przebiegało w serdecznej 
i miłej atmosferze.

rozumień takich. Jak się prze- 
widuje, będzie kilka.

Jeśli chodzi o poruszony tu 
przykładowo problem roszczeń 
z tytułu wypadków samochodo
wych. to ma on być rozwiąza
ny w ten sposób, że władze ra
dzieckie będą honorować wyro 
kl naszych sądów dotyczące ort 
szkodowań za wypadki, spowo
dowane na niekorzyść obywa
teli polskich przez wojskowych 
radzieckich.
JAK się dalej dowiaduje 
** przedstawiciel AR. w o- 

kresie poprzednim mimo bra
ku umowy, precyzującej wa
runki czasowego pobytu wojsk 
radzieckich w Polsce, nie 
wszystkie sprawy wynikające 
z tego faktu bvły załatwiane 
żywiołowo, od wypadku do 
wypadku.

Tak np. w ostatnich latach 
ustaliło się nie pisane prawo, 
że strona radziecka zawiada
miała w zasadzie delegaturę 
o zamierzonych ćwiczeniach 
i rejonie ćwiczeń. Wyjeżdża
li wtedy w rejony nasi przed
stawiciele wraz z przedsta
wicielami delegatury radziec
kiej, aby poczynić tam nie
zbędne kroki przygotowawcze.

granicy zachodniej Jest w 
Istocie gołąbkiem pokoju. I 
że aby nas o tym zapewnić 
wystarczy zadeklarować coś 
w rodzaju „gwarancji” o 
nicuciekaniu się do siły przy 
rozwiązywaniu tego proble
mu.

C KORO Już mowa o gwa
** rancjach, to wypada za 

pytać, czy fakt, że b. gene
rał hitlerowski Hans Speldel 
— aktualny kierownik depar 
tamentu sil zbrojnych w bon 
skim ministerstwie wojny — 
ma wkrótce zostać naczel
nym dowódcą sil lądowych 
NATO w Europie środkowej, 
miałby może stanowić szcze
gólny wyraz wsnomnianych 
wyżej „gwarancji”?

A wracając do wynurzeń 
p. von Brentano, to w pełni 
zgadzamy się z „Neues 
Deutschland”, które . pisze: 
„Dziś już każde dziecko w 
szkole — być może z wyjąt
kiem Niemiec zachodnich — 
wie, że od 45 roku (co na
stępnie w .r0 roku w wyniku 
umowy miedzy Polska a 
NRD ponownie potwierdzo
ne zostało) granica Odra — 
Nysa ma moc wlążacą z 
punktu widzenia prawa mię
dzynarodowego. Nie rozu
miemy — Jeśli pozostać przy 
żargonie, którym posługuje 
się bońskl minister spraw 
zagranicznych — co w tej 
sprawie trzeba Jeszcze wy
jaśniać”.

K. O.

tura ta wreszcie uczestniczy w 
regulowaniu spraw dotyczą
cych obiektów wojskowych, 
użytkowanych przez siły zbrój 
ne ZSRR, jak np. lotniska, po
ligony, koszary itd.

W PRACY delegatury, która 
porozumiewa się na co- 

dzień z podobną Instytucją stro 
ny radzieckiej, poważną prze
szkodą byl dotychczas brak 
norm prawnych ustalających 
zasady, na jakich opierać się 
powinien czasowy pobyt wojsk 
ZSRR na naszym terytorium. 
Tak np. nie było między Inny 
ml ustalone, jak mają być za
łatwiane roszczenia stron w 
razie wypadków samochodo
wych itp. Prowadziło to. rzec? 
Jasna, do nieporozumień.

Z POWODU braku norm praw 
nych delegatura napotykała na 
trudności przy rozwiązywaniu 
szeregu innych zagadnień wysu 
wanych przez tycie, Dziś, ku 
obopólnemu zadowoleniu stron, 
okres ten przechodzi do prze
szłości. Jest to, oczywiście, wy 
niklem umowy polsko-radziec
kiej z grudnia ub. roku, która 
ma być wkrótce ratyfikowana 
I uzupełniona dalszymi, szcze 
gótowyml porozumieniami. Po-

PIERWSZY z uchwalonych 
dekretów traktuje o wyłączer 
nlu z województw miast: Kra
kowa, Poznania i Wrocławia 
oraz nadaniu miejskim radom 
narodowym tych miast upraw
nień wojewódzkich rad naro
dowych.

DRUGI 7. uchw.alonych przez 
Radę Państwa dekretów wpro
wadza zmiany Kodeksu Kar
nego Wojska Polskiego, a w 
szczególności znosi formallstycz- 
ne i sztywne określenia prze
stępstwa samowolnego oddale
nia i dezercji, wprowadzając w 
to miejsce określenia oparte na 
ocenie rzeczywistego zamiaru 
sprawcy, zmniejsza dolną gra
nicę kary więzienia z 1 roku na 
fi miesięcy oraz znosi karę skie
rowania do oddziału karnego, 
która w praktyce nie zdała e- 
gzaminu.

NOWY dekret o organizowa
niu i obsadzaniu stanowisk ko
ścielnych, który zastapl dekret 
wydany w tym przedmiocie w 
1953 roku, normuje sprawy two
rzenia diecezji i parafii oraz 
obsadzania stanowisk kościel
nych. na zasadach porozumie
nia administracji kościelnej z 
organami państwa. Dekret za
pewnia Kościołowi zachowanie 
wymogów' jurysdykcji kościel
nej, Państwu zaś wpływ na two 
rżenie diecezji i parafii oraz 
obsadę stanowisk arcybiskupów, 
biskupów diecezjalnych, pro
boszczów 1 administratorów pa
rafii.
IZ OLEJNY z wydanych 

przez Radę Państwa de
kretów wprowadza zmianę do 
dekretu z 1952 r. o uchwala
niu 1 wykonywaniu budżetu

Chuligani bydgoscy 
odpowiadają 
przed sądem

W DRUGIM dniu toczącego się 
Srzed Sądem Wojewódzkim w 

ydgoszczy procesu przeciwko 
aprawcom zajść chuligańskich, 
które miały miejsce w Bydgosz
czy IB listopada 1956 r„ zeznawali 
dalsi oskarżeni.

Osk. Lisowski zeznał m. In., że 
osk. Gulcz dla podburzenia ucze
stników zbiegowiska zerwał ban
daż z ręki 1 pokazując ranę krzy
czał, że zraniła go milicja.

Z KOLEI sąd przystąpił do 
przesłuchania Ryszarda Ratajcza
ka, urodzonego w 1S3B r. 1 za
trudnionego w Zakładach Obuwia 
w Bydgoszczy.

Nie zaprzeczając swego uczest
nictwa w drugiej fazie zajść, Ra
tajczak nie przyznaje się do za
rzucanego mu aktem oskarżenia 
udziału w podpalaniu radiostacji, 
jak również do niszczenia jej u- 
rządzeń i aparatury.

Z KOLEI obrońca osk. Llgow- 
skiego. adw. Stanisław Malew
ski składa wniosek o powołanie 

biegłego z dziedziny socjologii i 
psychologii dla oceny, w jakltn 
stopniu oskarżeni działali pod 
wpływem tłumu. Wnioskowi temu 
sprzeciwił się oskarżyciel publicz
ny, prok. Zdzisław Obuchowicz.

Sąd po naradzie ogłosił, że nie 
zachodzi obecnie potrzeba powo
łania biegłych z zakresu socjolo
gii i psychologii stwierdzając je
dnocześnie, że do wniosku tego 
ustosunkuje się w dalszym ciągu 
przewodu sądowego.

Osk. Stanisław Serwińskt przy
znał się dn udziału w zbiegowi
sku, zaprzecza natomiast oskar
żeniu go o udział w paleniu i ni
szczeniu urządzeń radiostacji.

Osk. Doliński podobnie jak inni 
.tłumaczy pobudki, które nim 

/kierowały, gdy włączał się do 
-zbiegowiska. Fakt marszu na ra- 
«Hostae’c rozumiał on jako od- 
Auch protestu przeciwko zagłu- 
Jzanlu audycji radiowych, a nie 
łąko chęć niszczenia radiostacji.

Co tu jeszcze trzeba wyjaśniać?



PIERWSZY 
„NOWOROCZNY" 

OBYWATEL 
KOSZALINA

W dniu l stycz 
nia 1957 roku o Ro
dzinie 1.30 w Szpi
talu Miejskim „uj
rzał Światło dzien
ne" piet wszy „no
woroczny" obywatel 
Koszalina. Rodzice 
maleństwa, małżon
kowie Herba mocą 
być dumni z „no
worocznego prezen
tu". Pozostaje wie;' 
życzyć. by synek 
chował sie zdrowo 
i stał sie ich rado
ścią i pociecha.

NOWE
ROZMOWNICE

Niedawno na poez 
cie głównej zainsta
lowane zostały trzy 
nowe rozmównice. 
Sa to oszklone i 
efektownie wyglą
da lace budki telefo
niczne.

Rozmównico wy
produkowane zosta- 
ly w Pomocniczych 
Zakładach „Łączno.

ściowych zebranych 
z całego budynku.

Całe szczęście, że 
o tvm jeszcze nie 
wiedzą szczury. Ra
dzimy więc po
spiesznie uprzątnąć 
śmieci.
CZY DOCZEKAMY 

SIĘ?

O konieczności u. 
tworzenia w Kosza, 
linie biura rzeczy 
znalezionych pisze- 
tny już po raz dru
gi.

Jak dotąd bowiem 
nie zdołaliśmy „do. 
robić się" tc-j bądź 
co bąd* potrzebnej 
nam placówki. Wie
lu uezcfwycii znalaz 
ców na próżno po
szukuje instytucji. 
Edzio można by od
dać znalezione przed 
mioty. Wreszcie za 
czyjaś rada — tra
fia do naszej redak
cji. No. ale redak
cja nie może na 
dłuższa metę z po- 
wodzmlem speł
niać roli biura rze
czy znalezionych.

ścl" w Poznaniu.
Jak się dowiadu

jemy — przewidzia
ne jest sprowadze
nie leszcze w tym 
miesiącu dalszych 
kilku rozmównic te
go rodzaju. Zastąpią 
one prawdopodobnie 
stare rozmównice 
znajdujące się w 
kilku punktach mla 
sta.

„RODOWI A“
SZCZURÓW . . .

Nieładnie jest za. 
Biadać w cudze ką
ty. Uczyniliśmy to 
jednak nie dla za
spokojenia własnej 
ciekawości, ale dla 
dobra mieszkańców 
posesji u zbiegu ul. 
1 Maja i B. Krzy
woustego.

Otóż w jednej z 
bram (wiście przy 
ul. B. Krzywouątę- 
«o) stworzono ide
alne warunki dla 
lozmnażanla sie 
szczurów. Brama ta 
jest wysypiskiem 
śmieci 1 wszelkich 
odpadków żywno-

Z 42 zostało tylko 10

Na ekranach naszych kin

»Czerwone i czarne«
PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGł CISZENI A DROBNE

2-ch KELNERÓW (mężczyzn) zatrudni od zaraz Miej
ska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Człuchowie. 
Warunki płacy wg stawek CRS.

K—4-1

Czy sprawdziłeś 
już listę 
wyborczą?

Film produkcji franeusko-włosklej. Tytuł oryginalny: „U 
Rouęe et le Noir". Scenariusz: Jean Aureuęhe i Pierre Bost 
Reżyseria: (laude AUtant-Lara. w rolach głównych: DANIEL 
LE DARRlEUN i GERARD PHILIPPE.

KUPIĘ biurko I bibliotekę. Wla 
domość — Koszalin, tel. (prywa 
lny) 27-52. G—*

Sprawa zlikwidowania nie
żywotnych świetlic, stała się 
w ostatnim czasie palącą. Do
brze więc stało się. że powsta
ła koncepcja dokonania szcze
gółowego przeglądu istnieją
cych na terenie naszego mia
sta świetlic, zlikwidowania 
większości, pozostawienia tyl
ko najlepszych.

Jeszcze w październiku spe 
cjalnie utworzona, komisja do
konała przeglądu- wszystkich 
świetlic. W wyniku tej lu
stracji z 42 świetlic przyzakła 
dowych pozostawiono tylko 
10 najlepiej wyposażonych.

Lokale po zlikwidowanych

Skubarkę elektryczng
do przeskubywania trawy marokańskiej 

zakupi
RSP Tapicerów i Dekoratorów w Poznaniu, 

ul. Dzierżyńskiego 35.
K—1

Wojewódzki Zarząd Rolnictwa — Zarząd Urządzeń 
Rolnych w Koszalinie zaangażuje z dniem 1 marca 
1957 roku AGRONOMÓW ze średnim i wyższym wy
kształceniem rolniczym — do klasyfikacji gruntów. 
Uposażenie stale plus wynagrodzenie . akordowe od 
przerobu, łącznie około 4 000 zl miesięcznie W miesią
cu marcu odbędzie się miesięczny kurs przygotowaw
czy. Podania z życiorysem i odpisem świadectw szkol
nych kierować do Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej, Zarządu Urządzeń Rolnych w Koszalinie do 
dnia 20 stycznia 1957 roku.

K—2-0

DR DR Broszun, Królak I Ordy- 
natorowl szpitala dr Matejak za 
wyleczenie z ciętkiej choroby o- 
raz siostrom I salowym za opie
ko składa serdeczne podzięko wa 

lnie pacjent — Robak Albin.G—3

Powieść Stendhala — „CZER
WONE I CZARNE“ ma fabub* 
nader skomplikowana już to ze 
względu na jej charakter psycho 
logiczny, już to 7. powodu opar
cia jej na introspekcji. Z tych 
to względów adaptacja powieści 
była dziełem niezwykle trudnym

Wojewódzki Zarząd Służby Zdrowia MSW w Kosza
linie zatrudni od zaraz 4 PIELĘGNIARKI do pracy 
w Sanatorium MSW w Kańsku koło Zlocieńća na dogo
dnych warunkach. Wyżywienie i mieszkanie zapewnio
ne. Kandydatki do pracy winny zgłaszać się: Koszalin, 
ul. Armii Czerwonej 17 (Poliklinika).

K—3-0

świetlicach, przeznaczono na 
sale konferencyjne, biura, ma 
gazyny, stołówki czy wresz
cie na mieszkania. Na miesz
kania przeznaczono dwie świe 
tlice: Wojewódzkiego Zarzą
du POM przy ul. Grunwaldz
kiej oraz Koszalińskiej Hur
towni Materiałów Budowla
nych przy ul. Hibnera.

Z pozostałych „przy życiu' 
świetlic, 6 zaliczono do tzw. 
otwartych. Są to świetlice: 
ZBM. MPRB, Zakładów Ro- 
szarniczych. WZGS, Prezy
dium WRN i WZL. Do świe
tlic zamkniętych zaliczono 
świetlice przy NBP. WZSP, 
Sądzie Wojewódzkim i w Do
mu Młodego Robotnika.

Świetlice te są odpowiednio 
wyposażone, niektóre z nich 
mają swe zespoły artystyczne. 
Każda z nich ma kierownika 
czy opiekuna, który zajmuje 
się dostarczaniem prasy, dba 
o porządek itp.

Np. wzorową świetlicę posia 
da Wojewódzki Oddział NBP. 
Świetlica ta już z początkiem 
bieżącego roku stanie się miej 
scem spotkań członków Związ 
ku Zawodowego Bankowców. 
Związek ten zostanie wyłonio 
ny z dotychczasowego Związ
ku Zawodowego Pracowników 
Państwowych, któremu podle
gali pracownicy banków. Swio 
tlica ta posiada dość pokaźną 
bibliotekę a nawet własne ki
no.

Obecnie fundusze na cele 
„świetlicowe" wpływać będą 
od poszczególnych zarządów 
okręgowych związków zawodu 
wych.

Dotychczas w świetlicach 
zatrudnionych było sporo lu
dzi, którzy w zasadzie nic, 
albo niewiele robili. Obecnie 
trzeba więc dobrać takich lu
dzi, którzy dają gwarancję, że 
dobrze pokierują pracą świe
tlicową. Chodzi o to, by i te 
pozostałe świetlice nie były w 
dalszym ciągu fikcją, lecz by 
spełniały swe zadania.

t - k.

zoficznym. Widz, który posiada 
nawyk myślenia, będzie odbiera* 
poszczególne jego części, jako 
różne prawdv życia i żałował bę
dzie. że niektórych z nich nie 
może zanotować. Bodzie się sta* 
rał zapamiętać. Choćby takie po
wiedzenie (podaje 7. pamięci)* 
..słowa sa po to. by ukrywać my 
śłi“, A ileż tam jest innych, któ
re stanowią łakonltzhe nodsumo 
wonie bogatych przeżyć i do
świadczeń?

Jakkolwiek tematyka filmu d<* 
tyczy człowieka pocbnd^ic^ao z 
nizin «nołecznvcb (Juli? I RoreDg 
dążącego namłetn»e do zrobienia 
karierv. to przecież wokół lego 
pogardr dla arystokratycznego 
soołeczcństwa mienia sie brytany 
l^mi kwestio moralne o wartoś
ciach humanistycznych. < cne to 
nawodnia. że widz natrafia na 
różno analogie z 4vcH. Cynizm 
znwartv we flincie 7 dwiema kn- 
hintami. szczęście, które m** w 
«nh’« rn# to zbrnd^i. nłonoskro- 
minna ambicja i nvehn 1 kłamstwo 
uwikłano w humanistyczna praw 
do edzie łedno oiMcctottn’* dru
gie _ toł y^ym^czb. bv się
gać do filmu łMc do magazynu 
hid^ki^h doświadczeń.

Niech”i ozytednlk ni* s^dzl je* 
dn^k, te inni iest d**kl. wyw>- 
p»iaęv usilnego myślenia, Nai- 
ncwg-i f ••'•ncuKkP filmu

CZFRWONF I skla-
d«» sic z wl*1u obrazów o wyso
kim noziomle ar*vstvczn'vn.

Obra-' o wartościach artystycz
nych jest czytelny dla kw+deęo* 

ZB. GNIEW.

TAK się utarło, żc.z poję
ciem „życie kulturalne" 
wiązało się zazwyczaj po

jęcie: „świetlica". Mianem 
świetlic określaliśmy pomiesz
czenia, mniejsze lub większe, 
czasem nieźle wyposażone, 
lecz zazwyczaj świecące pust
ką, a ożywiające się tylko w 
czasie prób zespołów artystycz 
nych. Nierzadko świetlice za
mykane były na cztery spu
sty i ożywały jedynie podczas 
okolicznościowych zebrań, kon 
ferencji czy masówek. Nie
wiele też było osób, które po
trafiłyby pokierować życiem 
świetlicowym.

W 118,8 nroc.
Wczoraj podaliśmy, żc Zje

dnoczenie Przemyślu Mleczarskie 
go w Koszalinie v;ykonało gru
dniowy plan skupu mleka w 102 
nroc. Okazu le sie. że tyle wyko
nano do 27 grudnia ub. roku. 
OBÓlem plan za grudzień wyko
nano w 11S.8 proc. W tym czasie 
: kupiono ponadplanowo przeszło 
764 tys. t mleka.

i trzeba to przyznać — udanym.
Film trwa ponad trzy godziny, 

a mimo to, widz wychodzi z ki
na snując moc refleksji zwląza 
nych z wartką 1 dramaturgiem i 
akcją. Czyja to zasługą? — oce
nią fachowcy. Dla mnie, prze
ciętnego widza...

...Wspaniała była Danicllc iw- 
ridux w roli Fani de Renal. Ko
biecość, wdzięk, głębokie przeży
cie, wielce prawdziwa gra aktor 
ska, Tak trudna rola, nełna psy
chologicznych powikłań zapada 
nie tylko w umysł i serce, ale 
staje się naszą własnością, wzbo
gaca. pojęcie o życiu, rozszerza 
krąg naszego widzenia i odczuwa 
nia spraw ludzkich.

Film podawany jest rozdziała
mi. które .zaopatrzone sa w j^ę- 
bokle sentencje, stanowiące mot 
to dla każdej części. I to może 
czyni film jakimś traktatem filo

Mamy władzę-i co dalej?

;,Nowa Hutą" - Czerwone i 
Czarne.

Seanse o godz. 16.30 1 .0.
Film dla młodzieży pt. „i.a- 

jemnicza wyspa“ — seans o go
dzinie 11.30.

WDK — Człowiek na lorze.
Seanse o godz. 17.30 i 19^0. 
„Muza“ — Czerwone i czarne. 
Seanse o godz. 15.30 i 19.30.
„Zacisze0 — Małe jasne, 

n ffO<|Z 17 • 19
MPRB — Zdradliwa przełęcz — 

seans o godz. 18.

WAŻNIEJSZE ADRESY
I TELEFONY

pogotowie Ratunkowe — tel.
Straż Pożarna - tel. centrali 

J25, alarmowy — l>8.
pogotowie milicyjne — tel. ;•
Szpital Miejski, ul. Fałata 3 a, 

tel. 22-15. ul. Curie.sklcdpwskiej 
—tel. 26-OU.

N
ajpilniejszą sprawą 
jest obecnie — i nad tym 

. pracuje przytłaczająca 
większość załóg fabrycznych — 

opracowanie systemu rzeczywi
ście funkcjonującego rozrachun 
ku gospodarczego, bodźców ma 
terialnego zainteresowania za
łóg, systemu zaopatrzenia, zby
tu, kooperacji, organizacji *zakla 
du. W tym względzie potrzebne 
są wszystkie najlepsze doświad 
czenia Te doświadczenia może 
właśnie zebrać i właściwie zu 
żyłkować rada robotnicza.

Taką radę wybrano np w Sia- 
newskich Zakładach Przemyślu 
Zapałczanego. Istnieje ona co 
prawda zaledwie miesiąc, nie 
mniej pewne uwagi na temat 
jej pracy nasuwają się już te
raz.

DROBNA NIEFORMALNOŚĆ

W dniu 14 listopada br. zało
ga sianowskich zakładów doko
nała wyboru rady robotniczej 
W wyniku tajnego glosowania 
wyłonione też zostało prezy
dium rady. Tow. Stefan Dutkie-

PROGRAM T . . , , I
na dzień 4 stycznia (pląteM

Program dnia: 8.15. 11.50. 17.00. , 
Wiadomości: 5.00. 6.00. 7,00. 8.00. 

12,04, 15.00. 19,00. 21 00, 23.00.

8.20 Mozaika muz. 8.33 Muzyka 
1 aktualności. 12.30 „Tylko Kra
tek" — frasm. pow. Jana cmi. 
śtiana Andersena. 13.25 Oclfawie- 
dzl Fali 56. 13.40 Mtizyka dla
wszystkich. 14.35 Melodie Gimo- 
we. 15.10 Franc. muzyka balet. 
15.40 Pleśni komooz. ros. I radź. 
16.00 Z życia Związku Radziec
kiego. 16.30 Koncert solistów. 17.05 
Rad. kurs nauki Jęz. ros. 17.25 
Korespondencja z krajów demo- 
kracil lud. 17.35 „Śpiewamy i tań
czymy", 18.00 „Zginął człowiek' 
•— ode. pow. A. Piwowarczyka. 
16.20 Audycja aktualna. 18.30 Mu, 
zvka tan. 19.05 „Radiostacja mło
dości". 19.30 Koncert symf. 19..>0 
Nowe wiersze Tadeusza Kubiaka. 
20.13 Dalszy ciąg koncertu. 21.30 
Ze świata jazzu. 22.00 Muzyka 
rozrywkowa 1 taneczna.

program II na fali 367 m 
ną dzień 4 stycznia (piątek)

Program dnia: 0.55. 15.05. 
wiad.: 5.00. <;.00. 7.00. 8.00. 8.o0, 

12.40. 16 00. 18.30, 20.C0, 23.50.
5.00 MUZYKO R.30 Rozmaitości 

roln. 6.H’ Melodie operetkowe. 
6.25 Kalend, rad. 6.30 Glmn. 6.40 
Saksofon i gitara. 7.10 Utwory 
Ctaraktei ystyezne. 7.20 „Gawędy 
dla drużynowych" 7.30 Pleśni 1 
tańce różnych narodów. 8.09 Prze 
plad prasy. 8.15 Melodie popul 
8.36 K. *„ Nicode: fragm. suity 
. Sceny karnawałowe". 9.00 ..Tan. 
cowala igła z nitka" — aud. dla 
dzieci, 9.40 Aud. dla przedszkoli. 
10.00 „Artystyczna kariera" — 
opow. Parnell Brown. 10.20 Kon
cert solistów. 11.00 „Z całego 
świata" — muzyka. 12.10 Aud. dba 
wsi. 15.l i Swojskie melodie. L> -0 
, Wspomnienia niebieskiego mun. 
durka" — ode. pow. dla dzieci. 
16.05 Utwory skrzypc. 10.20 Me
lodie tan. 16.50 „To nie lipa" — 
roe. I7.on Pieśni kompoz. franc. 
17.15 Kodaly: wariacie symf. 17.40 
Na warszawskiej fali. 18.00 Mti- 
zvka tan. 10.35 Muzyka i aktual
ności. 19.00 odtworzenie fragm. 
recitalu 'skrzypc. Dawida Oistra- 
eha. 19.40 Satyrycy przed jnikrof. 
20.23 Kronika sport. 20.45 ..Moral
ność — słuch, wg komedii Lud
wika Thorny. 52.13 Gra ork. Ko- 
stelanetza. 22.40 Wieczorna aud. 
kam-ralna. 23.08 Muzyka tan.

wieź na 570 glosujących otrzy- 
m»l 3b8 głosów, Kazimierz 
Witkowicz — 341, Bernard Ko 
narski — 280. Zygmunt Czech 
— 275 i Eugeniusz Sobczyński 
— 256 głosów Towarzysze ci, 
jak widać, obdarzeni zostali po
ważnym zaufaniem załogi. Nic 
dziwnego, że przystąpili natych 
miast do pracy. Jedną z ich 
pierwszych czynności była reor
ganizacja i zmniejszenie ilości 
etatów administracji Zajęli się 
też oszczędnością zużycia ben
zeny. podjęli sprawę trudności 
opalowych i wprowadzili normy 
na zużycie niektórych materia 
lów.

Jakkolwiek były to sprawy nie 
pierwszorzędnej wagi, wskazy
wały jednak na realność poszu
kiwań ukrytych rezerw i na od
powiedzialność za społeczne pie 
niądze.

Prezydium rady poczęło też 
poważnie przysłuchiwać się glo 
som załogi. Ńa skutek tego, na 
zwołanym w driu II grudnia 
ub. roku posiedzeniu prezydium 
rady w toku dość ostrej wymia
ny zdań omawiano przykłady 
prywatnych wyjazdów samocho 
dem służbowym, sprawę nie roz
liczenia się przez, jednego pra
cownika z zakupionych materia- 
łów, które nie dotarły do ma
gazynu, zbyt luksusowego urzą 
dzenin gabinetu dyrektora itp.

Nie można się dziwić, że te
go rodzaju sprawy stały się po 
wodem osobistych nieporozu
mień. 1 oto okazało się szybko, 
że rada robotnicza działa bez 
zatwierdzonego regulaminu i 
statutu rady robotniczej.

Do rady robotniczej zakradl 
sie niepokój o jej dalszą dzia
łalność. Powstało niezadowole
nie ze współpracy z dyrekto
rem.

Zaczęły sie tworzyć drobne 
niesnaski, które powoli urastają 
do problemów.

Sygnalizując takie niebezpie- 
pieczeństwo. uważam, że żarów 
no rada robotnicza jak i dyrek
cja potraktują je poważnie. 
Przy tym mążna być przekona- 
nym, że po zatwierdzeniu statu
tu rady robotniczej; współpraca 
z dyrekcją ułoży się lepiej.

Skoro już jednak wystąpiły 
pewne obawy i wątpliwości, zaj 
miimy się nimi.

..TRÓJKĄT" CZY 
„CZWOROKĄT"

Do niedawna istniało takie 
i przekonanie, że o losach zakła
du decydował trójkąt w oso- 
, bach dyrektora, sekretarza POP 

i przewodniczącego rady zakla-
[ dowej. Dość popularna też była 
I opinia, że niektórzy dyrektorzy 
„ustawiali" sobie sekretarza 
POP i przewodniczącego rady 
zakładowej, w sposób im najbar 
dziej dogodny. Ta obawa roz
ciągnęła się obecnie na prezy
dium rady robotniczej. Wyjaś
nij my więc krótko.

Rada robotnicza jest organem 
załogi, wybranym dla udziału w 
zarządzaniu przedsiębiorstwem, 
który wspólnie z dyrektorem w 
ramach obowiązujących upraw
nień przedsiębiorstwa winien 
rozstrzygać o podstawowych 
problemach gospodarki. Do nicli 
to należy ustalanie i ocena pla
nu produkcyjnego zakładu, roz
budowa zakładu, organizacja 
pracy i produkcja, podział fun
duszu zakładowego itp.

Podstawowa organizacja par
tyjna nie zajmuje się działa
niem za klasę robotniczą, za za
łogę, lecz poprzez nią. zajmu
je się .sprawowaniem kierowni- 
czei roli politycznej w zakla 
dzie.

Związki zawodowe zajmują 
się obroną bezpośredniego inte
resu pracownika. Dyrekcja nato 
miast jest organem, który zaj
muje się operatywnym kierowa
niem produkcją i odpowiedzial
na jest za wykonanie tego pla
nu- , . ,Widoczne wiec Jest, że każda 
z tvch organizacji ma swoje za
dania i określony zakres kompe
tencji. One to tworzą taki u- 
kład stosunków, w którvm (po
wtórzę za Juliuszem Wacław
kiem) „sprzeczne niejednokrot
nie interesy poprzez ścieranie 
się z sobą, mogłyby być maksy
malnie uwzględnione, a przeci
wieństwa między nimi rozwią
zywane w drodze uzgodnienia 
stanowisk, które uwzględnią na 
czelne potrzeby”.

Taki układ stosunków w za 
kładzie pracy pozwala wykorzy 
stać kolektywną pomoc i rozwa 
gę rady robotniczej Równocześ
nie działalność dyrekcji staje 
się bardziej twórcza, bo wzbo
gacona zostaje doświadczeniem 
bezpośrednich wytwórców.

Przy umiejętnym wykorzysta 
niu i zjednoczeniu tych czterech 
organizacji wokół zasadniczego 
celu — rentowności zakładu, 
można wypracować konkretne 
formy pracy odpowiadające spe
cyfice fabryki. Chodzi tu miano 
wicie o nowe ujęcie problemów 
ekonomicznych, organizację 
przedsiębiorstwa i kooperacji. 
Tak więc wszystko to. co zmie
rza do racjonalnej gospodarki 
winno stać się przedmiotem za
stanowienia rady robotniczej. 
Od tego w Jakim stopniu rada 
i dyrekcja potrafią wykazać za
łodze realność stopniowej poprą 
wy rentowności zakładu, od te
go, jakie stworzą bodźce zainte 
resowania materialnego dla za
łogi, feśli potrafią uwidocznić 
załodze perspektywę poprawy 
ich warunków materialnych na 
skutek zwiększonej wydajności 
pracy — wtedy sprawy drobne 
i szczegółowe, osobiste nieporo
zumienia nie będą przysłaniać 
głównych zadań, jakie zostały 
określone ustawą n radach ro- 
botniczvch Sejmu PRL.

B. PEPEL

POSZUKUJE się pokoju umeblo
wanego lub pustego w Słupsku. 
— Zgłoszenia: ZBW — Słupsk, 
Plac Zwycięstwa 4.

Gp—586

Z kalendarzyka 
spotkań wyborców 
z kandydatami 

na posłów
Miejski Komitet Frontu Nn- 

rodowego dokonał zniianv w 
terminarzu wotkań z kandy
datami na posłów.

I tak zapowiedziane na nie
dzielę, fi hm. podz. 16 w świe 
tlicy Z W PGR spo< kanie z 
kandydatami na posłów: A. 
Beneszem, Z. Strzemleckim । 
F. Gawrońskim odbędzie się 
w tym samym terminie w sa 
li konferencyjnej Prezydium 
WRN. Na spotkanie to przybę 
da mieszkańcy obwodu wy- 
borczeRo Nr fi. pracownicy 
Prezydium WRN i MRN. ban 
kowcy, pracownicy SłuJby 
Zdrowia i „Ruchu“. Po spo
tkaniu zostanie wyświetlony 
film pt. „Sprawa pilota Ma 
resza“.

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuchnią 
7. wygodami w Koszalinie na po
dobne z ogródkiem w Słupsku. 
Wiadomość: Koszalin, Matejki 
nr 13/5, tel. 22-83. G—2
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Na lodowisku...

Na odjęciu dolnym: Dom 
Kultury Kolejarza w Lu
blinie wystawia codziennie 
tradycyjne widowisko jaseł 
kowe w reżyserii Wiktora 
Brudzą. Fragment widowi
ska.

Notatnik sportowca
6 bm. złotowska Sparta gościć 

bidzie u siebie pięściarską dru
żynę Startu Szczecinek. Mecz od 
będzie się w sali Sparty o go
dzinie 16-ej.

* * *
W dniu dzisiejszym w lokalu 

rady okręgowej ZS Sparta w Ko 
szalinie odbędzie się narada akty 
wu sportowego <TkS Sparta — 
Polonia. Początek obrad o godzi
nie 17-ej.’

- A kto?
— Mój kolega.
— Kiedy?
— Co kiedy?
— Kiedy się pański kolega umówił z 

Nowakiem?
— Nie wiem dokładnie, ale zdaje się, 

te w niedzielę, bo w poniedziałek wyje
chał do Warszawy i przedtem wstąpił do 
mnie, żebym w jego zastępstwie zoba
czył się z Nowakiem.

— Jak się ten pański kolega nazywa?
— Niestety na to pytanie również nie 

mogę panom odpowiedzieć.
— Nie chce pan odpowiedzieć?
— Mój kolega nie upoważnił mnie do 

tego, żebym przed milicją ujawnia) jego 
nazwisko.

— A przy Jakiej okazji panowie roz
mawiali o milicji?

— W ogóle nie rozmawialiśmy o milicji. 
Tak tylko mówię, że on mnie do niczego 
nie upoważniał. Ja nie wiem, o co panom 
chodzi. Może powiem coś takiego, co mu 
zaszkodzi. Pytajcie panowie o mnie — 
odpowiem.

— Ten pański kolega umawiał się z No
wakiem w niedzielę, powiada pan. O któ
rej on się z nim spotkał w niedzielę?

— Nie wiem. Wieczorem chyba.
— Może pan to bliżej wyjaśni?
— Rano w poniedziałek spotkaliśmy się 

' w czasie rozmowy on wspomniał', że po
przedniego wieczoru widział się z Nowa
kiem i że ma go spotkać w środę wieczo-

sław Adamczewski. Nie wiem, jak długo 
się zna z Nowakiem, nie pytałem go o to. 
Jego sprawa.

— Co miał mu pan załatwić?
— Nowak miał na sprzedaż zloty na

szyjnik. Chciał za niego dwadzieścia pięć 
tysięcy złotych. Adamczewski miał się 
wystarać o kupca. Znalazł go, ale ten nie 
chce zapłacić więcej jak dwadzieścia. 
Adamczewski był w niedzielę wieczorem 
u Nowaka, żeby mu to zakomunikować, 
Nowak powiedział, że się namyśli i jak 
się spotkają w środę w „Syrenie”, to mu 
powie, jak się ostatecznie zdecydował. Ale 
Adamczewski mnsial wyjechać do War
szawy. Nie wiem po co. Zgodziłem się. 
żeby w jego zastępstwie spotkać się z No
wakiem. To wszystko. Niczego nie ukry
wam. Jeżeli Zbyszek wplątał się w jakąś 
awanturę, to ja nie mam i nie Chcę mieć 
z tym nic wspólnego.

— Czy pan często w ten sposób po
średniczy w handlu złotem?

— Ja nie pośredniczę w niczym. Mam 
swoją robotę i jestem z niej zadowolony.

— Ale czasami pan wyręczał Adam
czewskiego?

— Czasami, ale jakie to pośrednictwo?
— Adres Adamczewskiego?

Chełmońskiego 589 mieszkania 19.
— To panowie razem mieszkają?
— Tak.
— Czy Adamczewski gdzieś pracuje?
— Nie.
— Az czego sie utrzymuje?
— To różnie bywa. Tu się zarobi kilka 

groszy, tam kilka i Jakoś się koniec z koń
cem wiąże.

— Czy Adamczewski trudni się zawo
dowo handlem złotem?

— Adamczewski nie trudni się handlem 
zlotem.

— Ale w tym wypadku przecież pośred
niczył.

(d. e. n.)

Na zdjęciu górnym fpf-- 
j.u', holenderscy skauci 

z Utrechtu rozdają w okre
sie świątecznym podarki 
chorym w szpitalach.

Zapaśnicy
Ustki

Ustka jest jedynym miastem 
w naszym województwie, w 
którym istnieje sekcja zapa
śnicza. Zawodnicy tej sekcji, 
o których dotychczas niewiele 
wiedzieliśmy, mają na swym 
koncie szereg osiągnięć.

Startując w ub. roku w mi
strzostwach Polski w Pozna
niu, w klasyfikacji drużyno
wej wyprzedzili zespoły Białe
gostoku, Zielonej Góry, Ol
sztyna, Rzeszowa, Lublina, 
Kielc i Opola.

Drużyna wystąpiła w skła
dzie: ivi. Cegła, A. Łapiński, 
M. Sadowski, K. Chrobak, 
II. Pączek. Ci sami zawodni
cy walczyli również o Błękit
ną Wstęgę Bałtyku, zajmując 
drużynowo III miejsce. Indy
widualnie najlepszymi byli: 
Cegła, Sadowski, Chrobak 1 
Pączek, którzy po ciężkich 
walkach z zapaśnikami Pozna
nia wywalczyli II miejsca.

Obecnie drużyna ustecka 
walczy o wejście do ligi za
paśniczej. Trzeba bowiem wie 
dzieć. że biorąc udział w roz
grywkach III ligi, zespół za
jął pierwsze miejsce. W dwóch 
meczach eliminacyjnych o 
wejście do ligi zawodnicy 
Ustki zremisowali z silnym 
zespołem bydgoskiej Stali, a 
wygrali 5:3 z Gdańskiem. Po 
tych spotkaniach drużyna u- 
chodżi za jednego z. kandyda
tów na awans do ligi.

W marcu br. odbędą się mi
strzostwa Polski. Drużyna 
ustecka przygotowuje się in
tensywnie do tych poważnych 
zawodów. Treningami kieru
je J. Łapiński. Należy spo
dziewać się, że do mistrzostw 
Polski przygotuje on dobrze 
swych wychowanków.

Dużej pomocy sekcji zapaś
niczej w Ustce udziela sek
cja zapasów koszalińskiego 
WKKF,

na znajduje się pośrodku koła 
widzów (reminiscencja teatru 
greckiego) lub też widzowie 
skupiają się pośrodku wielkie
go koła scenicznego.

Trudno obecnie na podsta
wie pierwszych pobieżnych 
jeszcze sprawozdań i notatek 
zdać sobie sprawę z technicz
nej i artystycznej wartości fil
mu poliwizualnego oraz z tych 
perspektyw, jakie otwiera 
przed sztuką filmową. Jedno 
tylko jest pewne: jak w każ
dym filmie (np. w filmie kolo
rowym) tak i w poliwizji, 
wszystko zależy od talentu re
żysera.

A. CZERMIŃSKI

Ze świata
NOWY JORK. Rekordzista śwla 

ta na 100 y i 200 m Amerykanin 
Dave Simę, który z powodu kon 
tuzjl nie brał udziału w Igrzy
skach Olimpijskich, startując 
pierwszy raz po chorobie w bie
gu na 100 m uzyskał w Nowym 
Orleanie doskonały czas 10,2.

* * *
PARYŻ. Lawina śnieżna zasa

pała w Alpach ponad 20-osobową 
grupę narciarzy. Trzy osoby zna 
lazły śmierć pod zwałami śnie
gu.

W tym roku w kwietniu, 
sportowcy wiejscy obchodzić 
będą pięciolecie istnienia zrze 
szenia Ludowe Zespoły Spor- 
towe.

Ze świętem tym zbiega się 
również jubileusz X-lecia Ist 
nienia LZS. Przypada on na 
okres od września ub. roku 
do sierpnia 1957.

Do obchodu tych rocznic 
bardzo uroczyście przygotowu 
ją się sportowcy LZS woje
wództwa koszalińskiego. Ca
łością prac organizacyjnych 
kierować będzie wojewódzki 
komitet, który powołuje rada

wojewódzka LZS w Koszali
nie.

Bardzo prawdopodobnym 
jest, że komitety takie Po
wstają również w niektórych 
powiatach. Znajdują się w na 
szym województwie LZS-y 
działające już 25 lat np. w 
Zakrzewie, powiat Złotów.

W tych miejscowościach 
trzeba będzie włożyć więcej 
wysiłku, by uroczystości zwią 
zane z tymi świętami przebie 
gły jak najlepiej.

rem w „Syrenie”, ale ponieważ wyjedzie 
do Warszawy, więc nie będzie mógł się 
stawić na spotkanie. Prosił mnie zatem, 
żebym go zastąpił.

— Czy pański kolega Jeszcze coś więcej 
mówił o Nowaku?

— Tylko te sprawy, które miałem mu 
załatwić.

— To znaczy?
— Znowu papowie do tego samego na

wracacie.
— Jeśli panu powiem, że ów pański 

kolega znajduje się pod zarzutem popeł
nienia bardzo poważnego przestępstwa, 
za które może mu grozić piętnaście, dwa
dzieścia lat więzienia, a może i więcej, 
to pan chyba zmieni swój stosunek do 
nas, co?

Bninie! zesztywniał, otworzył usta, j- 
Dwadzieścia lat? A ćóż„. A cóż on ta
kiego zrobił?

— Mniejsza o to, w każdym razie spra
wa Jest bardzo poważna, Jak pan widz'. 
Może więc teraz powie pan, dlaczego pan 
dzwonił do Nowaka? I jak się nazywa 
ten pański kolega?

Brumel pomilczaf. Wyciągnął papiero
sy: — Panowie pozwolą, że zapalę?

— Proszę bardzo.
Trzęsącymi się rękoma Brumel wyjął z 

naczki „wawela", przyłożył zapałkę 
i mocno się zaciągnął.

— Słuchamy — powiedział kapitan Cy- 
pryn.

— Wiec tak... Kolega nazywa się Zby-

: wały się depfać widza po glo- 
| wie, kopyta końskie zawisa
ły nad salą, koła dział zdawa 
ły się przetaczać po niej. Film 
był niemy, ilustrowany jedy
nie muzyką.

Obecny pokaz filmowy Gan 
ee‘a, tzw. „magirama”, jest u- 
óoskonalonym technicznie po- j 
mysłem, zastosowanym wów
czas w „Napoleonie”. Odpo
wiednia budowa sali filmowej, 
doskonałość ekranu i apara
tów projekcyjnych stwarza — 
jak donosi francuska prasa — 
wstrząsające wrażenie. Po 
fragmencie historycznego dziś 
„Napoleona” wyświetlane są 
inne poliwizualne obrazy eks
perymentalne, a na samym 
końcu nowa. poliwizualna 
wersja głośnego filmu „Oskar 
żarn”.

Jak piszą krytycy filmowi, 
niezapomniane wrażenie czyni 
końcowa scena filmu: tłumy 
żołnierzy poległych w pierw
szej wojnie światowej (o któ
rej mówi „Oskarżam”) podą
żają ku współczesnemu mia
stu, aby przygotować się do 
udziału w nowej wyprawie 
wojennej. Czy ten końcowy 
akcent jest wyrazem pesymiz
mu, beznadziejności egzysten- 
cjalistycznej? Znając poprzed 
nie filmy Abel Gance'a oraz 
ich polityczną wymowę, moż
na śmiało zaryzykować, nawet 
nie widząc tego nowego za
kończenia „Oskarżam”, tezę 
przeciwną. Będzie to chyba ra 
czej przestroga rzucona ludz- ■ 
kości po oskarżeniu.

Poliwjzualne filmy Gance'a, | 
zarówno nowe opracowania ■ 
dawnych jak i filmy nowe, na 
kręcone zostały w kolorach. 
Prasa francuska nie wspomi
na jak wypadła strona barwna I 
filmu, co wydaje się dziwne. 
Dźwięk rozbrzmiewać będzie 
systemem polifonii, co wydaje 
się jedynie pewną odmianą 
klasycznej stereofonii.

Niebezpieczeństwem poliwi
zji — jak twierdzą francuscy 
filmowcy — jest swego rodza
ju „dezorientacja” oka ludzkie 
go, rozproszenie uwagi widza, 
przyzwyczajonego do skupie
nia swej uwagi na jakimś jed 
nym szczególe. Prawdopodob
nie widz skupiać się będzie 
na jednym tylko z elementów 
wyświetlanego obrazu, ale za 
fo każdy na innym elemencie, 
podobnie jak to się dzieje w 
otwartej przestrzeni, gdzie 
wzrok ogarnia całość roztacza 
jącego się przed nim krajobra 
zu czy rozgrywającego się zda 
rżenia, ale każdy wybiera z 
tej całości coś najbardziej mu 
odpowiadającego i nad tym 
się zatrzymuje.

Film poliwizualny przyrów
nać też można do przedsta
wień w teatrze symultanicz
nym, fj. takim, w którym sce I

NIE oswojono się jesz
cze z szerokim ekra
nem i filmem stereo
skopowym/z tak roz
powszechnionym już 

na świecie (poza riaszym kra 
jem) filmem panoramicznym 
i cineramą — obrazem wy- 
iwietlanym na wklęsłym ekra 
nie — a już pojawia się na ho 
ryzoncie filmowym nowe zja
wisko: poliwizja. Ten mało 
znany jeszcze rodzaj widowi
ska filmowego polega na rów
noczesnym wyświetlaniu kil
ku, przeważnie trzech taśm fil 
mowych na ekranie specjalnej 
konstrukcji. Ekran taki, wy
dłużający się ku górze, wyso
ko ponad głowy widzów i roz 
szerzający się na boki, obejmu 
je sporą część sali, umiesz
czając widzów jak gdyby po
środku dzielących się na fil
mie wydarzeń. Twórcą poli
wizji jest jeden z najsławniej 
azych reżyserów francuskich, 
Abel Gance, autor znanych 
przedwojennym bywalcom kin 
filmów: „Oskarżam”, „Napo
leon”, „Koniec świata” i in.

Ciekawe są początki kariery 
filmowej Ganee'a. Ort młodości 
marzył o tworzeniu wielkich ohra 
rów filmowych, ale nie miał P» 
temu żadnych warunków. Bie
dny, nie posladając.y żadnych zna 
j om ości wśród filmowców, zaczał 
pracować po I wojnie światowej 
jako goniec w Jednej z paryskich 
wytwórni filmowych. Pewnego ra 
ni polecono mu zawieść taśmę 
iBmową na miejsce zdjęć. Gan
ce wsiadł na rower i popedało- 
wał. Reżysera nie było, oświad
czył więc, te przyaląno go z wy- 
twórnl, ’ aby pokierował zdjęcia
mi. Kiedy się to wydało, natych 
miast zwolniono go z pracy, ale 
na wszelki wypadek polecono nie , 
Sączyć taśmy. Kiedy Ją wywo
łano. zdumienie oglądających nie . 
ntialo granic. Dziesięciu gońców | 
rwlłieglo się natychmiast po Fa , 
ryłu w poszukiwaniu Abel Gan- | 
e«*a. który jeszcze tego samego 
Wieczora został zaangażowany w 
charakterze reżysera.

Wyświetlony 19 grudnia 
1956 roku w paryskim studio 
eksperymentalnym dwugodzin 
ny program poliwizualnych I 
filmów Abel Gancra rotpo- i 
czął się obrazem „Napoleon”, 
zrealizowanym 30 lat temu. 
Film ten stanowił jak gdyby 
zapowiedź poliwizji.

Pamiętam, jak w 1927 roku 
oglądałem w Paryżu owego 
„Napoleona”. Ekran zakrzy
wiał się nad pierwszymi rzę
dami krzeseł i rozciągał na bo 
ki do szerokości kilku pierw
szych rzędów. Rzucane na 
ten ekran równocześnie z 
trzech projektorów obrazy da 
wałv złudzenie jakiejś nieziem 
zkiei wizji rzeczy, dziejącej 
się poza widzem, której jed
nak było się równocześnie u- 
ezestnikiem. Maszerujące 
przez Alpy do Italii legiony na 
poleońskie szły z prawej i le
wej strony, przewalały się 
nad głową, olbrzymie, bose, w 
onuce tvlko odziane stopy, zda

Poliwizja — 
sensacja w świecie filmu

W zacisznym 
miejscu za sta
rym mu rem o- 
bronnym przy 
ul. Kazimierza 
Wielkiego w Ko 
szalinie oddane 
•zostało do użyt
ku publicznego 
przez ZS Gwar
dia lodowisko. 
Od rana do wie
czora, a szcze
gólnie w dni 
świąteczne, pa
nuje na nim oży 
wiony ruch.

Zdjęcie dolne: 
nie wszyscy 
szczęśliwymi po
siadaczami ły- 
żew. Dużo dzie
ci przychodzi na 
lodowisko, aby 
chociaż popa
trzeć na popisy 
swoich kolegów.

Na zdjęciu gór 
nym: Marysia
Szymańska, któ
ra łyżwy otrzy
mała na gwiazd
kę, dzisiaj jest 
pierwszy raz na 
lodowisku. Łyż
wy przykręca 
jej’ do butów 
starszy braci
szek.
Foto: Czesław 

Orłowski

Piąta rocznica powstania 
zrzeszenia LZS

Na zdjęciu górnym 5 - 
••r.’/ wesołe widowisko 

dla dzieci i młodzieży w 
Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki „Karna
wał z 1001 nocy”.

Gwiazdka  Karnawał  Zabawy



Tłoczono: w KossaJitakicb Zakładach Graficznych w Koszalinie.
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Przemówienia
I SEKRETARZA KCPZPR 

towarzysza

Władysława Gomułki 
wygłoszone na Krajowej 

Naradzie Aktywu
Polityczno-Społecznego 

w Warszawie 
w dniu 29.XI.1956 roku

NOTATKI Podkrestamy zawsze, ze proces demokratyzacji wszystkich 
dziedzin życia narodu zamykamy w ramach demokratyzacji so- 
tj a', i stycznej. Aic te ramy nie są bynajmniej raz na zawsze 
określone, to jest nie są niezmienne W naszym głębokim prze
konaniu, które oparte jest na tym,.że idea socjalizmu reprezen
tuje najgłębsze dążenia i interesy wszystkich ludzi pracy, 
nadejdzie taki czas, kiedy socjalizm nie będzie miał żadnych 
ram ograniczających swobodną działalność każdego czło- 
w :e!-.a

Dzisiaj tc ramy są jeszcze koniecznością wypływającą t.ik 
z wewnętrznych, jak i zewnętrznych stosunków kla.owycn, 
które nas otaczają.

Historia uczy, że w warunkach społeczeństw klasowych 
szeroka demokracja i wolność dla najbardziej wstecznych 
sil społecznych rodzi grabarzy demokracji i wolności, rodzi 
dyktaturę faszystowską. Jaskrawym przykładem tego jest fa
szyzm wioski i hitleryzm niemiecki

Ramy demokratyzacji proklamowanej przez VIII Plenum 
naszej partii mogą stale się rozszerzać pod warunkiem, ze 
demokratyzacja nie będzie wykorzystywana do podważania 
i osłabienia podstaw socjalizmu i władzy ludowej przez siły 
i prądy burżuazyjne oraz reakcyjne. Spokój i porządek w 
kraju, masowa, twórcza praca wszystkich współdziałających ze 
sobą partii, twórczy udział organizacji społecznych i różnych 
zrzeszeń w realizacji jedynego programu, jaki Polska może 
posiadać to jest programu budownictwa socjalizmu, będą 
sprzyjać rozszerzaniu ram demokratyzacji socjalMycznej w 
naszym kraju, przeciwstawne działanie musi prowadzić z ko
nieczności do zwężenia tych ram, do stosowania środków obro
ny naszego ustroju i władzy ludowej. Inaczej mówiąc, zakres 
swobód demokratycznych jest określany warunkami, które to
warzyszą budownictwu socjalizmu w naszym kraju.

Sprawą najważniejszą, ściśle zresztą związaną z szerokim 
zakresem demokratyzacji życia w kraju, jest przede wszystkim 
wszechstronny rozwój naszego życia gospodarczego, jest pod
niesienie produkcji w przemyśle i rolnictwie. Trzeba zatem

ważniają nas własne doświadczenia oraz wykazane przez przed
stawicieli KPZR i rządu radzieckiego pełne zrozumienie wszyst
kich naszych słusznych pretensji, które podnieśliśmy podczas 
ostatnich rozmów w Moskwie.

Wśród tych pretensji naczelne miejsce zajmowała sprawa do
staw węglowych, do jakich Polska zobowiązała się umową z dn a 
16 sierpnia 1945 roku.

Umowa ta była dła Polski niekorzystna, gdyż zobowiązywała 
nas do dostaw określonej ilości węgla po cenie wybitnie niskiej. 
Nie była to normalna transakcja handlowa, lecz zobowiązanie 
Polski do pewnego odszkodowania, uiszczanego w węglu za 
zrzeczenie się przez Związek Radziecki na rzecz Polski jego pre
tensji do majątku niemieckiego na terenach poniemieckich, które 
odeszły do Polski.

Nie będę tutaj roztrząsać prawnej strony tego problemu Jest 
faktem, że rząd .polski w 1945 r. zawart z rządem Związku Ra
dzieckiego niekorzystną dla Polski umowę To samo 'można by 
powiedzieć o różnych międzypaństwowych umowach, jakie zawar
ły rządy Polski przed wrześniowe j z innymi krajami.

W stosunkach między krajami przyjęta jest zasada, że każda 
strona musi dotrzymać wszystkich warunków zawartej umowy, 
chociażby umowa taka przynosiła jednej ze stron pokaźne stra
ty. Rządy mogą się zmieniać, zawarta umowa pozostaje nie
zmienna. Ta zasada nie znalazła zastosowania przy rozwiązy
waniu roszczeń Polski z tytułu umów polsko-radzieckich, które 
dla Polski były niekorzystne.

Rząd radziecki, jako rząd socjalistyczny, i Komunistyczna Par
tia Związku Radzieckiego podeszły inaczej do sprawy zawartych 
umów. Ponieważ niekorzystna dla Polski strona tych umów wią
zała się z nierównoprawnymi stosunkami wzajemnymi, jakie 
ukształtowały się za życia Stalina, i ponieważ rząd radziecki 
i KPZR postanowiły zlikwidować bez reszty wszystko, co w prze
szłości było sprzeczne z zasadami socjalizmu i równości w sto- 
sunkach między krajami socjalistycznymi — strona radziecka 
przyjęła i uznała nasze pretensje wypływające z okresu prze
szłego.
Za dostarczany przez Polskę Związkowi Radzieckiemu węgiel 

z tytułu umowy z dnia IG sierpnia 1945 r. rząd radziecki uznał

— Jaka partia, która przez długie lata Dopierała anty
radziecką politykę sanacji i reakcji polskiej, przyznała 
się, że z punktu widzenia najbardziej żywotnych interesów 
państwa i narodu polskiego polityka ta była szkodliwa i po- 
' ~ ęla za sobą niezliczone szkody dla Polski?

.—zecież za te błędy, za reakcyjną politykę leżąca u pod- 
r aw tych błędów zapłacił naród polski niewolą hitlerow
ską, milionami ofiar, poniósł olbrzymie straty gospodarcze. 
Dziesiątki tysięcy ludzi w Warszawie mieszka jeszcze 
a norach, w piwnicach, na poddaszach lub żyje stłoczone 
we wspólnych mieszkaniach. Na nich i na władzy ludowej 
legia wielkim ciężarem spuścizna fałszywej i szkodliwej 
polityki tych, którzy przez długie lata stali na świeczniku 
narodu.

Czyż za to wszystko nikt nie ponosi odpowiedzialności? 
Czy to wszystko było jakąś nieuniknioną koniecznością hi
storyczną? Jakim prawem moralnym kierują się ci, którzy 
dzisiaj rzucają kamieniem w stronę naszej partii, widzą 
źdźbło w naszym oku, a we własnym nie dostrzegają 
belki?

Nie błędy charakteryzują tutaj politykę naszej partii, 
lecz o jej polityce świadczy przede wszystkim podniesienie 
kraju z ruin wojny i upadku gospodarczego. Błędy popeł
nione również na odcinku polityki gospodarczej nie mogą 
zasłonić potężnego rozwoju sił wytwórczych, rozbudowy 
naszego przemysłu, stałego wzrostu dochodu narodowego. 
Mimo wszystkich trudności gospodarczych, jakie obecnie 
przeżywamy, perspektywy rozwoju gospodarczego kraju 
są dobre i zadowalające.

Pojedyncze drzewa nie mogą zasłonić widoku lasu, kto 
widzi tylko błędy w działalności naszej partii, ten niczego 
nie widzi.

Ci właśnie, którzy niczego nie widzą lub nie chcą wi- 
d teć, wyobrażają sobie, że proklamowana na VIII Płe- 

um KC naszej partii nowa linia polityczna, zmierzająca 
• to zdemokratyzowania całego życia narodu, powinna za

prowadzić do restauracji demokracji burżuazyjnel. Uchwały 
VIII Plenum, którym udzielają nawet łaskawego poparcia, 
są dla nich tylko przejściowym etapem, po którym ma 
przyjść etap drugi. N>e wiedzą Jednak dobrze, co na tym 
drugim etapie powinno nastąpić, jeś iby chcieć wyłączyć 
powrót do dawnych, przedwojennych kapitalistyczno-ob- 
•zarniczych stosunków.

Trzeba więc rozwiać wszelkie nadzieje etapowych poli
tyków, to Jest polityków burżuazyjnych, bez względu na 
to, pod jakim szyldem partyjnym występują.

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza uderzyła z całą 
siłą w wypaczenia i błędy okresu ubiegłego, które znie
kształciły idee socjalizmu nie po to, aby restaurować sto
sunki burżuazyjne w kraju, jej krytyka złych stron prze
szłości zmierza do oparcia budownictwa socjalizmu w Pol
sce na lepszych, trwałych i zdemokratyzowanych podsta
wach. Nie ma i nie będzie w naszej polityce jakichś eta
pów', które uderzałyby w ustrojowe podstawy’ socjalizmu. 
Etapami będziemy tylko realizować nasz program socja
listyczny, program, który' odpowiada interesom wszystkich 
ludzi pracy i który dla życia i rozwoju Polski jest jedy
nym programem.

Kto temu przeciwdziała, ten stawia siebie po drugiej 
stronie barykady.

Nie jest naszym zamiarem, nie jest celem naszej poli
tyki tworzenie barykad w narodzie polskim. Jednocześnie 
Jesteśmy świadkami, że w społeczeństwie polskim istnieją 
I działają różne siły wsteczne, reprezentujące klasowe inte
resy burżuazji i kapitału. Te siły na pewno nie będą 
nam pomagać w uzdrawianiu życia politycznego i społecz
nego. w budowie socjalizmu, lecz na wszelkie sposoby 

Ten główny punkt styczny między naszą partią Jako partią 
opierającą swą działalność na zasadach naukowego socjaliz 
mu, a Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym i Stronnictwem 
Demokratycznym, które nie podzielają filozoficznej strony tych 
zasad, likwiduje sprzeczności antagonistyczne między nami. 
Stanowi to podstawę wzajemnej współpracy.

W dziele budownictwa ustroju sprawiedliwości społecznej, 
jakim jest ustrój socjalistyczny, możliwy jest również udział' 
postępowego ruchu katolickiego. Stworzyliśmy ostatnio szersze 
możliwości dla publicznej działalności przedstawicieli tego ru- 
cr.u, po umożliwieniu kardynałowi Wyszyńskiemu powrotu do 
stanowisk kościelnych, po szeregu innych aktów świadczą
cych o dobrej woli partii i rządu w stosunku do kościoła, 
pragniemy rozwiązać pomyślnie dla państwa ludowego i z po
żytkiem dla kościoła katolickiego i jego wyznawców wszystkie 
pozostałe sprawy, które dotychczas nie zostały jeszcze osta
tecznie rozwiązane i są przedmiotem rozmów między, przed
stawicielami rządu i przedstawicielami kościo
ła. Pragniemy i na tym odcinku stworzyć 
warunki, które wykluczałyby tarcia i zgrzyty między kościołem 
a państwem, tak liczne i nieraz bardzo ostre w długiej hi- 
suirii państwa polskiego. Wierzymy, że cała hierarchia ko
ścielna i cale duchowieństwo, mając pełną swobodę działal
ności religijnej, nie ■ będzie wykorzystywać tej swobody dla 
celów nic wspólnego z religią r.ie mających, że swoją postawą 
poprze władze ludową i zawsze będzie mieć na oku interesy 
państwowe i narodowe swego kraju*: narodu, który i nas, 
i ich wydal ze swego macierzystego łona.

dążeniu do wzmocnienia wspólnej naszej ojczyzny__ . 
Polski Ludowej, będziemy zawsze szukać tego, ćo nas łą
czy z postępowymi katolikami, a nie tępo, co nas z nimi 
dziel:

oparte na eei.ach światowych węgła pretensje Polski wynoszące 
oż.nio pół miliarda dolarów i zmniejszy! o taką sumę zadłużenie 
Polski w Związku Radzieckim z tytułu rożnych kredytów otrzy
manych w okresie ubiegłym.

Na marginesie tej sprawy warto przypomnieć, że w okresie 
przedwojennym z naszej gospodarki narodowej kapitał zagra
niczny wyciągną! olbrzymie sumy z tytułu zysków i dywidend 
Nieciłby ktoś spróbował zwrócić się o zwrot tych zysków Wypra
cowanych przez polskiego robotnika Można by zlecić do zała
twienia te sprawę różnym sanacyjnym politykom, którzy są tak 
czuli na dzisiejsze suwerenne prawa Polski, a wówczas, kiedy 
sami sprawowali władzę w Polsce, nie chcieti znać i widzieć 
gwałcenia suwerenności państwa polskiego przez obcy kapitał, 
który eksploatował naszą gospodarkę

Kapitaliści nigdy nie zwrócą narodowi polskiemu tego, ro 
w zieli, a co słusznie do niego należało Nie byliby bowiem ka- 
pitąiislanii. Natomiast Związek Radziecki uznał nasze słuszne 
pietcnsje i nie bacząc na umowne zobowiązania rządu polskiego 
zwrócił nam różnice cen za dostarczony węgiel.

Faktu tego nie można zamknąć tylko w wąskich, finansowych 
ramach. Znaczenie tego faktu jest szczególnie wymowne dla 
• •ceny zmian, jakie zaszły w stosunkach polsko-radzieckich. 
Zmian wypływających z ducha socjalizmu i likwidacji wszelkich 
wypaczeń, jakie miały miejsce zarówno w stosunkach wewnętrz
nych krajów socjalistycznych, jak też w stosunkach międzypań
stwowych i międzypartyjnych tych krajów.

Związek Radziecki zgodzi! się również na wspólne rozpatrze
ni i usta'enie naszych pretensji z tytułu przewozów tranzyto
wych przez Polskie Koleje Państwowe Chodzi w tvm przypadku 
o transporty handlowe, które niekiedy były opłacane według zni- 
zonej taryfy la; samo zostaną obopólnie rozpatrzone i ustalone 
inno nasze drobne pretensje z tytułu użytkowania urządzeń na
szej łączności przez stacjonujące czasowo na naszym terytorium 
ridUeclęe jednostki w ojskow e.

Nleza'eżnic od pokaźnej ilości zboża, uzyskanego na kredyt 
płatny dopiero w latach i%l — -62 oraz dodatkowego kredytu tó- 
w arow ego, na sumo /IX) min rubli. Związek Radziecki zgodził się 
również na skreślanie około 110 min rubli z tak zwanej pożyczki 
demobilowej zaciagnle.tr; przez Po'ske w 1947 r. Suma ta’sta
nowi resztę nie spłacone! do tego czasu tej pożyczki i mieści się

zaciagnle.tr


państw zachodnich w Egipcie. Interwencji w Egipcie wymierzo
na jest nie'tyiko przeciwko suwerennym prawom na- „u egip
skiego, lecz jedncczclnle oznacza kontynuacje zban-rutowanej 
pofilyki kolonialnej, która przyniosła wielu narodem ucisk po
lityczny i gospodarcza eksploatację ich kraju.

Jest rzeczą znamienną, że przeciwko interwencji radzieckiej 
na Węgrzech występują najgłośniej i najcyniczniej te kola poli
tyczne, które swoją politykę i swoje nadzieje opierają właśnie 
na interwencji zewnętrznej, tylko pochodzącej z innej strony. 
Te właśnie koła przez swoje radiowe tuby propagandowe, przez 
obiecywanie pomocy w ta< zwanym „wyzwoleniu" podjudzały 
wiogie elementy na Węgrzech i penoszą niemałą odpowiedzial
ność za krew rozlaną na ziemi węgierskiej. Niestety, trzeba 
stwierdzić, że na Węgrzech znaleźli się tacy ohlakańcy politycz
ni, którzy uwierzyli w obiecywaną im „pcmoc", która miała się 
wyrażać w rozpętaniu wojny światowej wokół sprawy węgier
skiej.

Nieszczęściem narodu węgierskiego było: że na czełe jego 
słusznych dążeń nie stanęła na czas partia, że partia nie pokie- 
rewała. procesem odpowiadającym tym dążeniom do koniecznych 
socjalistycznych przemian.

W Polsce jest inaczej. Dzięki temu nasze przemiany są i będą 
przemianami w ramach socjalizmu, dzięki temu wiciki przełom 
dokona! się pokojowo i z powodzeniem. Dzięki temu doszło do 
ułożenia stosunków polsko-radzieckich na całkowicie socjali
stycznych zasadach.

Przykład wzajemnych stosunków 
które winny cechować 

kraje socjalistyczne
Wyniki rozmów w Moskwie i deklaracja polsko-radziecka mo

gą być przykładem wzajemnych stosunków, które winny cecho
wać kraje socjalistyczne.

Wierzymy głęboko, że na takich samych zasadach zostaną ule- 
żonę stosunki radziecko-węgierskie. Do tego twierdzenia u;o

stwierdzić, że dotychczas udziela się tym zagadnieniom zbyt 
mato uwagi tak w prasie, jak i w działalności partii po.itycz- 
nvch oraz wielu organizacji społecznych. Wszędzie jeszcze do
minują zagadnienia polityczne nad gospodarczymi.

Są nawet ludzie, którym wydaje się, że im więcej b. dą 
mówić i pisać o wolności i demokracji, tym lepiej będzie 
się wszystko w kraju działo. Można mieć szeroką wolność 
i demokrację i jednocześnie mieszkać pod mostem i przy
mierać giodem. Polska klasa robotnicza zna i taką demokrację 
i wcale do niej nic tęskni.

Sytuacja gospodarcza Polski, mimo skreślenia naszych dłu
gów z tytułu kredytów zaciągniętych w Związku Radzieckim 
i mimo otrzymania nowych kredytów’, jest nadal przejściowo 
Trudna. Zwłaszcza rok 1957 zapowiada brak dostatecznego po
krycia rynku masą towarową w stosunku do sumy pieniężnej, 
którą będzie rozporządzało społeczeństwo. Należy więc skie
rować całą uwagę i wszystkie siły narodu przede wszystkim 
na wytwarzanie większej masy towarów’. Olbrzymi soadek eks
portu węgla wyrywa w naszym bilansie płatniczym wielką 
dziurę, której przy dzisiejszym stanie naszej gospodarki nie 
ma czym załatać.

" tych względów sprawy gospodarcze powinny dominować 
nad sprawami politycznymi i w naszej pracy i propagandzie. 
Będzie to najlepsza polityka, jakiej od nas oczekuje klasa 
robotnicza i cały naród.

Soośród kandydatów na posłów 
wybierajcie tych, którzy mają 
najgłębsze poczucie obowiązku 

społecznego...
Dzisiejsze nasze zebranie krajowe zostało zwołane z okazji 

zbliżających się wyborów sejmowych. Chociaż dotychczas ani 
słowem nie wspomniałem o wyborach, tym niemniej, to co

NOTATKI
w ogólnej sumie umorzeń kredytów udzielonych Polsce przez 
Związek Radziecki, przekraczającej 2100 min rubli.

Obciąłbym przy tej okazji zaznaczyć, że Pohza zaciągnęła 
po wojnie tak zwany kredyt demobilowy również w Stanach 
Zjednoczonych w wysokości ok. 38 m n do-arew Za kredyt ten 
zakupiliśmy samochody i inne materiały pozostałe po demobiii- 
zacji wbjsk amerykańskich. Sprzęt zakupiony za te środki dawno 
już zestal zużyty, a Polska dotychczas spłaca ten kredyt Stanom 
Zjednoczonym w wysokości 1300 tys. dolarów rocznie w dola
rach i ok. 700 tys. dolarów w złotówkach z tytułu rocznych od
setek od kapitału.

Rząd Polski przyjął również do spłaty tak zwane zobowiąza
nia wojenne wobec Anglii, zaciągnięte przez polskie rządy emi
gracyjne na utrzymanie administracji polskiej, szaolniciwa oraz 
uchodźców polskich zagranicą w czasie wojny. I pożyczka demo
bilowa i zobowiązania wojenne obciążają nasz bilans płatniczy.

Wspominam o tym dlatego, że w pewnej części społeczeństwa 
polskiego zagraniczna propaganda wylworzyła mniemanie jako
by państwa zachodnie na czele ze Stanami Zjednoczonymi goto
we są udzielić Polsce poważnej pomocy, a rząd polski wzbrania 
się tej pomocy przyjąć. W tej sprawie rząd polski wypowiedział 
się już publicznie.

Przytoczone dwa przykłady zobowiązań Polski wobec Sianów 
Zjednoczonych i W. Brytanii mogłyby posłużyć zagranicznej 
propagandzie radiowej za wdzięczny i konkretny temat w zakre
sie agitacji na rzecz pomocy dla Polski, chociażby w pierwszej 
fazie przez domaganie się skreślenia przytoczonych długów pań
stwa polskiego.

Sojusz polsko-radziecki jest 
sprawą kluczową dla teraźniej

szości i przyszłości Polski
Delegacja Komitetu Centralnego partii i rządu polskiego roz

wiązała również bolący naród polski problem powrotu PolakOW 
ze Związku Radzieckiego do swej ojczyzny. W tej sprawie przed-

Pod wpływem przełomu październikowego w naszej partii, 
proces demokratyzacji ogarnął wszystkie stronnictwa polity
czne i wszystkie organizacje społeczne w Polsce. Masy c;Cn- 
kowskie, dotąd często bierne doszły do głosu, wyrażając 
otwarcie swoją wolę i powołując do władz swoich organizacji 
ludzi cieszących się ich zaufaniem. W tej sytuacji nowej treści 
nabiera współdziałanie stronnictw politycznych i organizacji 
społecznych. Dlatego powołanie komisji porozumiewawczy ca 
w całym kraju stanowi nowy krok na drodze demokratyza
cji życia kraju. Centralna komisja porozumiewawcza zdecydo
wała powoiać takie same ciała w województwach i powiatach. 
Działalność tych komisji koncentrować się będzie głównie w 
okresie najbliższym we wspólnej akcji przedwyborczej i w wy 
borach nowego Sejmu.

Komisje porozumiewawcze stronnictw politycznych pomyśla
ne są nie tylko na czas wyborów, lecz jako staiy konsul
tatywny organ międzypartyjny. Jego zadaniem będzie wzmac
niać wzajemną współpracę stronnictw, kształtować życie po
lityczne w kraju, rozwiązywać różne problemy gospodarcze 
i społeczne, mobilizować swoich członków a przez nich cały na
ród do realizacji wspólnego programu budownictwa socjaliz
mu w Polsce.

Polska droga do socjalizmu
Polska droga socjalimu różni się od sposobów budownic

twa socjalizmu w niektórych innych krajach między innymi 
tym, że zakłada współpracę w budownictwie socjalizmu in
nych, niemarksistowskich, lecz popierających socjalizm partii 
politycznych. Współpraca taka jest możliwa, gdyż to. co jest 
najbardziej istotne w treści socjalizmu, mianowicie przebudowa 
stosunków społecznych przez zniesienie ucisku i wyzysku czio- 
wieka przez człowieka, zgodne jest i dążeniami tych partii. 

będą temu przeciwdziałać. Mamy nawet dowody takiej 
dz a alnóści.

Na szerokiej fali demokratyzowania naszego życia usiłują 
wypływać różne wrogie socjalizmowi i demokracji elementy 
i szumowiny. Taka szumowina społeczna dopuściła się pro
wokacyjnych burd w Bydgoszczy, podpaliła dom mieszkal
ny, usiłowała zdemolować niektóre obiekty publiczne. In
terweniującym stróżom porządku publicznego — Milicji 
Obywatelskiej — stawiła opór.

O prowokatorami, szumowinami, ze wszystkimi, którzy 
zakYcają porządek publiczny, uciekają się do karalnych 
gróźb lub dopuszczają się samosądów, będziemy walczyć 
w sposób bezwzględny i stanowczy. Sprawców zajść w Byd
goszczy spotka zasłużona kara, którą wymierzy im sąd. 
Niech nikt, kto dopuszcza się przestępstw, nie liczy na 
bezkarność.

Niejednokrotnie na fali słusznej krytyki błędów przeszło
ści i słusznych żądań odpowiedzialności za te błędy, ata
kuje się wszystkich, którzy aktywnie działali i praco
wali w ciągu minionych lat na posterunkach partyjnych, 
państwowych i gospodarczych, piętnując ich jako tzw. 
..stalinowców", podczas gdy ogromna większość tego ak
tywu działała w dobrej wierze, nie szczędziła sił dla Polski 
.Ludowej, a dzś aktywnie uczestniczy w realizacji nowej 
linii politycznej partii.

Ataki te są często wymierzone nie przeciwko biurokra
tom i rzeczywistym winowajcom złego, lecz, przeciwko 
partii i władzy ludowej. Nie pozwolimy na oczernianie 
i szkalowanie uczciwych, oddanych sprawie socjalizmu 
ludzi.

Można również zaobserwować inną formę działalności 

łona, a w pierwszym rzędzie z łona jej kierownictwa cen
tralnego, wyszła ostra, bezwzględna i przed całym narodem 
przeprowadzona krytyka tych błędów. Krytyka ta narastała 
w samej partii, w szeregach jej aktywu i rozwijała się 
poprzez kolejne plenarne obrady Komitetu Centralnego, 
doprowadzając do niezbędnych zmian w linii politycznej 
i w składzie kierownictwa partii na VIII Płenum KC. 
Partia nasza nie zawahała się powiedzieć narodowi całej 
prawdy o przyczynach wszelkich nieprawości, chociaż ta 
prawda godziła nieraz w' jej członków. Żadna partia i żaden 
człowiek nie może zabezpieczyć się przed biedami w swojej 
pracy. Nie ma bowiem na to środków. Mało jest jednak 
ludzi, a tym bardziej trudno jest znaleźć w historii na
szego narodu partie, które poczuwałyby się do obowiązku 
i miały odwagę zdać sprawę narodowi nie tylko z do- 
brych, lecz i ze złych stron swojej działalności.

By móc się zdobyć na takie postępowanie, trzeba rzeczy
wiście odczuwać głęboko odpowiedzialność za głoszone 
słowo, za uprawianą politykę.

Ten fakt, że krytyka złych stron d ialalności naszej 
partii wyszła z naszych własnych szeregów, daje nam 
prawo zapytać tych, którzy w działalności naszej partii 
me chcą dostrzec niczego więcej poza błędami, dlaczego 
nie stać ich było nigdy na naszą odwagę, dlaczego nigdy 
r ie powiedzieli narodowi o własnych, o wiele większych 
i tragiczniejszych w skutkach błędach, jakich dopuścili 
się w różnych okresach, kiedy na nich ciążyła odpowie
dzialność lub współodpowiedzialność za losy narodu i pań
stwa polskiego.

Zapytujemy:
— Jaka partia przyznała sie do odpowiedzialności za 

klęskę wrześniową Polski w 1939 roku?
— Jaka partia mia’a odwagę powiedzieć narodowi, że 

powstanie warszawskie, za które n:eedna partia ponosi 
odpowiedzialni śa które kosztowało morze krwi bohater
skiej ludności Warsnwy i pociągnęło za s^bą obrócenie 
w perzynę stolicy Polski — było tragiczna w skutkach 
lekkomyślnością i niewybaczalnym błędem politycznym?



W życiu partii są daty, które jak slupy graniczne odgradza. 
Ją jeden okres jego życia od drugiego. Do takich należy z pew
nością data plenarnego posiedzenia Komitetu Centralnego PoJ- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, odbytego w pełnych na- 
pi c a dniach października.

Dzisiaj, kiedy upłynęło zaledwie kilka tygodni od VIII Plenum 
FC PZPR, na którym zapadły postanowienia pociągające za 
sobą przełom w życiu całego narodu, nie można — rzecz jasna 

powiedzieć, że wszystkie uchwały VIII Plenum zostaiy już 
zrealizowane. VIII Plenum naszkicowało bowiem rozległy pro
gram odnowy naszego życia politycznego i gospodarczego. Re
alizacja wielu zadań, ujętych w uchwałach VIII Pienum wyma
ga czasu, mierzonego nieraz latami.

Jroga. prowadząca do osiągnięcia wytkniętych celów jest dłu
ga i trudna. Nie zawsze będzie można po niej miękko i ieuKO 
kroczyć. Znajdą się na niej różne kolce, które musimy usuwać, 
aby nic kaleczyły stóp narodu. Program działania wytknięty 
przez VIII Plenum wymaga twórczej, żmudnej pracy mózgów 
i mięśni milionów obywateli naszego kraju, wymaga przede 
wszystkim świadomości, spokoju i cierpliwości całego narodu 

Jak winny kształtować się sto
sunki Polski z krajami 

^ialistycznymi
Chociaż je.....j dopiero na początku nowej drogi, w tym 

krótkim czasie, jaki nas dzieli od VIII Plenum, został zrealizo
wany jeden z głównych i zasadniczych postulatów narodu pod-

NOTATKI powiedziałem, jest kandydackim przemówieniem przedwyboft 
cz\m naszej partii.

Nasze postulaty wyborcze zawiera wspólnie opracowana 
platforma wyborcza Frontu Jedności Narodu.

Do wyborów idziemy zjednoczeni z innymi stronnictwami 
demokratycznymi i kandydować będziemy na wspólnej liście 
kandydatów Frontu Jedności Narodu.

Wspólna lista wyborcza według zdania przeciwników so
cjalizmu — ma być wyrazem braku demokracji.

Pamiętamy wybory do Sejmu w dawnej Polsce, w których 
do walki o mandaty stanęło coś około 27 czy nawet więcej 
list wyborczych, czyli różnych stronnictw i grup politycznych. 
Wydawać mogłoby się, że wówczas istniała idealna demokra
cja. Któż nie pamięta', że przy tej idealnej demokracji partia 
komunistyczna me mogła działać legalnie, że jej członkowie 
zapełniali więzienia, że demonstracje ludzi pracy-były dławio
ne i rozbijane przy pomocy pałek, szarż policyjnej konnicy, 
a często przy pomocy salw karabinowych.

Wynika stąd, że ówczesna demokracja nie dła wszystkich 
była jednakowa.

A co przyniosła Polsce i co dała narodowi ta idealna demo
kracja przy 27 partiach i grupach politycznych, które ruszyły 
do boju o zdobycie poselskich mandatów sejmowych.

Polsce nic przybyło siły od tej wielkiej ilości rozdzierają
cych ja partii. Przeciwnie, słabła ona na siłacłi. Narodowi pol
skiemu nie pomnożyły te partie dobytku, nie dodały mu pracy 
i chleba. Produkcja’ wiciu ważniejszych artykułów przemysło
wych i plony większości upraw w Polsce przedwojennej 
nawet w okresie największego ożywienia gospodarczego nie 
osiągnęły poziomu z 1913 r. Na wsi i w mieście szalało bez
robocie.

Jeśli ktoś pragnie lepiej porównać wczorajszą i dzisiejszą 
Polskę, to wystarczy, aby policzy! fabryki, zakłady naukowe, 
wyższe uczelnie itp. obiekty, jakie zostały zbudowane w ciągu 
2ti lat życia Polski sprzed września 1939 r., i te, które wybu
dowała Polska Ludowa w ciągu 12 lat swego życia.

Zapewniam, że warto zrobić takie zestawienie. Będzie bardzo 
pouczające, szczególnie dla przeciwników Polski Ludowej, to

Unormowanie stosunków polsko-radzieckich, oparcie ich na za
sadach równości i suwerenności jest zwycięstwem, kterego 
udziałowcami są obydwie strony, tak Połska jak i Związek Ra
dziecki. Zwyciężyła bowiem wspólna nam sprawa. Zwyciężvia 
idea socjalizmu, która dła wszystkich narodów, małych i wiel
kich zna tyłko jedno prawo — prawo równości.

Nowe przemiany są i będą prze
mianami w ramach socjalizmu
W dzisiejszym świecie, który jest jeszcze skłócony i podzie

lany na dwa zwalczające się obozy, kiedy ważą się losy ludzko- 
.<ci i kiedy jeszcze nie przechyliła się szala wagi, czy ludzkość 
zgodnie z jej najgłębszym pragnieniem kroczyć będzie po dro
dze trwałego pokoju, czy też wepchnięta zostanie w otchłań ni- 
szczvdelskiej, straszliwej wojny, która może przynieść jej za
gładę — w tym świecie i w tej sytuacji socjalistyczne prawo 
równości wszystkich narodów, socjalistyczna zasada nieingeren
cji jednego kraju w wewnętrzne sprawy drugiego kraju, zasada, 
która jest nieodłączną od idei międzynarodowej solidarności kla
sy robotniczej, może być niestety czasowo zwichnięta i znie
kształcona.

Mam na myśli tragiczne wypadki na Węgrzech. Jak wiadomo, 
wrypadki te wykorzystane zostały przez wszystkie siły wjrogie 
socjalizmowi do wściekłej nagonki przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i przeciwko partiom komunistycznym w szeregu 
krajów.

Partia nasza powiedziała już w tej sprawie swoje zdanie, ubo
lewamy azczerze i głęboko, że sytuacja na Węgrzech tak się 
ułożyła, iż na żądanie rządu węgierskiego radzieckie jednostki 
wojskowe użyte zostały do walk wewnętrznych w tym kraju. :

Jeśli jednak doszło do tej interwencji, to i dla nas i dla każ
dego jest jasne, że Związek Radziecki nie szuka na Węgrzech 
terenów do eksploatacji gospodarczej, nie ma zamiarów osiąga
nia korzyści materialnych z pracy narodu węgierskiego, nie za
mierza przekształcić kraju węgierskiego w swoją kolonię. Ta 
interwencja jest jakościowo inna od wojennej interwencji

Nie będziemy ustawać w wysiłkach, aby polepszać nasze 
stosunki, naszą współpracę gospodarczą i kulturalną ze 
wszystkimi krajami, które tego będą pragnęły.

Jesteśmy również gotowi omawiać z różnymi państwami 
i polityczne zagadnienia interesujące obie strony, aby szu
kać takiego ich rozwiązania, które by mogło się przyczynić 
do odprężenia w sytuacji międzynarodowej, do słusznego 
zbliżenia stanowisk w spornych sprawach, do zwycięstwa 
zasady pokojowego współistnienia, rozwoju międzynarodo
wej wymiany gospodarczej 1 kulturalnej.

Budujemy w Polsce 
ustrój socjalistyczny, wolny 

od wypaczeń i zniekształceń
Zadania nakreślone przez VIII Plenum w zakresie de

mokratyzacji życia politycznego i społecznego w ramach 
oczyszczonego z wypaczeń i obcych naleciałości systemu 
socjalistycznego oraz zadania obejmujące szeroki kompleks 
spraw gospodarczych, co w sumie zmierza do ukształtowa
nia dostosowanego do naszych warunków własnego modelu 
socjalizmu — weszły dopiero w pierwszą fazę realizacji. 
Cnociaż dzisiaj za wcześnie jeszcze na wyciąganie szer
szych wniosków dotyczących wspomnianych zagadnień, tym 
niemniej własne i cudze doświadczenia minionych tygodni 
pozwalają powiedzieć coś niecoś i na ten temat.

Na wstępie kilka słów o partii.
Nie mamy zamiaru i nie należy pomniejszać jakichkol

wiek błędów, wypaczeń i ich skutków w przeszłej dzia
łalności Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Nie 
chcemy i nie należy składać winy za złe strony przeszłości 
tylko na obiektywne warunki, w jakich partia nasza mu- 
siała pracować. Jeśli PZPR dopuściła się błędów w swej 
działalności, jeśli jej polityka w określonych sprawach nie 
zawsze była słuszna — to wielką jej zasługą, zasługą 
godną imienia partii robotniczej test to. że właśnie z jej 

różnych kombinatorów politycznych, obliczoną na nadej
ście tzw. drugiego etapu. Wyraża się ona w tym, że 
w słowach zgadzają się niby bez zastrzeżeń z uchwałami 
N III Plenum, z programem nakreślonych zmian, lecz cała 
ich uwaga koncentruje się wyłącznie w kierunku tz.w. 
swobód demokratycznych, niezależności politycznej i otwar
cia im wrót do objęcia urzędów i stanowisk. O drugiej 
stronie uchwał VIII Plenum, mianowicie o naszej sytuacji 
gospodarczej, o konieczności wywiązywania się obywa
teli ze swoich obowiązków wobec państwa, jak np. odda
wania przez wieś dostaw obowiązkowych, o sposobach 
podniesienia produkcji w gospodarce narodowej, o po
trzebie spokoju wewnętrznego i dyscypliny obywatelskiej, 
o znaczeniu i potrzebie sojuszu polsko-radzieckiego — nie 
mówią ani słowa. Te wszystkie sprawy uchodzą ich uwagi 
i dyskretnie je przemilczają.

Tacy kombinatorzy polityczni wywodzą się przede wszyst
kim spod znaku p. Mikołajczyka, słynnego „obrońcy" su
werenności polskiej na drodze działalności agenturalnej.

Partia nasza nie ma zamiaru przeszkadzać komukolwiek 
z dawnych przeciwników socjalizmu we włączaniu się 
w realizację programu demokratyzacji naszego życia po
litycznego, społecznego i gospodarczego. Mogą włączyć 
się i aktywnie pracować nad realizacją tego dzieła rów
nież dawni zwolennicy Mikołajczyka. Rzecz cala sprowa
dza się tylko do zagadnienia, czy dawne ich poglądy 
i zamiary polityczne nie są ich dzisiejszymi poglądami 
i zamiarami. Kto je zachował, ten na pewno obłudnie 
i fałszywie deklaruje poparcie dla naszego programu.

Wszystkim, którzy nie zgadzają się z nami, możemy 
postawić zasadnicze pytanie — jaki jest ich program? 

ttym interesie leży, aby Polska zawsze stanowczo i bezwzględ
nie przeciwdziałała wszelkim próbom dobrowolnego czy przy
musowego przekształcania jej terytorium w wojenny „Drang 
nach Osten", sama bowiem musiaiaby najdrożej za to za
płacić.

Czy zwolennicy wolności dla wszystkich partii politycznych, 
którzy krytykują nas za to, że w naszym programie nie prze
widujemy takiej wolności zaproponują nam może zmianę 
geopolitycznego położenia Polski, przeniesienie na inną częsc 
ziemi lub na inną planetę? Taką inicjatywę pozostawiamy bez 
reszty w ich rękach.

Naszemu programowi nikt nie jest w stanie przeciwstawić 
innego realnego programu.

Wolna, niepodległa i suwerenna Polska może być tylko 
Polską Socjalistyczną — Polską Rzeczpospolitą Ludową. Tyl
ko taka Polska może istnieć, rozwijać się, rosnąć w siły i po
tęgę, demokratyzować swoje stosunki, zapewnić narodowi sze
rokie swobody wolnościowe, zapewnić mu pracę, spokój i per
spektywę stałego polepszania bytu. Na inną Polskę, czyi! 
na program inny od tego, jaki wysunęła nasza partia, nie nu 
miejsca.

Nowy krok na drodze 
demokratyzacji życia kraju

Praktyką ostatnich tygodni dowiedliśmy, że uchwały VIII 
Plenum nie są pustym słowem. Natychmiast, od pierwszego 
dnia zaczęliśmy je wcielać w życie.

Ostatnio z inicjatywy naszej partii w' porozumieniu ze 
Stronnictwem Ludowym i Stronnictwem Demokratycznymi zo
stała utworzona centralna komisja porozumiewawcza stron
nictw politycznych.

stawiciele partii i rządu radzieckiego zgodzili się bez dyskusji 
ze stanowiskiem polskiej delegacji.

Przyjęto wspólnie zasady, że repatriacją winny być oojęk 
rozdzielone rodziny, to jest osoby posiadające krewnych w l o.- 
sce, osoby, które z przyczyn od siebie niezależnych, jak na przy
kład z powedu choroby, służby wojskowej, pobytu w .obozie mb 
na zesłaniu itp. nie mogły, skorzystać z repatriacji w ia.ac.. 
1945 -47.

Rząd Radziecki wyraził również zgodę na umożliwienie re- 
pabiacii tym Polakom, którzy odbywają karę pozbawienia wol
ności. Ma to nastąpić bądź przez ich przedterminowe zwolnie
nie, badż przekazanie władzom polskim.

Sprawa repatriacji, objęta zostanie specjalną, dwustronną 
umową polsko-radziecką, której brak hamował dotychczasowe 
tempo repatriacji.

Zostały już wytknięte główne zasady statutu regulującego 
czasowe stacjonowanie wojsk radzieckich na zachodnicn tere
nach Poiski.

Sprawa czasowego stacjonowania wojsk radzieckich w Pol
sce związana jest nierozdziclnie z ogólną sytuacją międzynaro
dową, bezpieczeństwem naszych granic zachodnich, z bezpieczeń
stwem Związku Radzieckiego i wszystkich krajów demokracji 
ludowej, a w szczególności z remilitaryzacją Niemiec zachod
nich, z przebywaniem wojsk obcych na terytorium .Niemiec oraz 
w kilku krajach zachodnich, przynależnych do Paktu Atlantyc
kiego.

Na partiach i ludziach sprawujących władzę w kraju, 
szczególnie na Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i jej kierownictwie, ciąży ogromna odpowiedzialność za 
politykę państwową, za losy narodu i kraju. Każdy fał
szywy krok polityczny, każda nieprzemyślana decyzja może 
pociągnąć wcześniej lub później nieobliczalni szkody dla 
całego narodu. Ani nam, ani narodowi nie wolno zapom
nieć nawet na moment, że państwa zachodnie dotychczas 
nie zaakceptowały naszej granicy na Odrze i Nysie Łu
życkiej, że odwetowe kola w NRF nie chcą się wyrzec 
zamiarów' rewizjonistycznych i zakusów na zmianę naszych 
granic zachodnich, a nawet niektóre partie niemieckie



Bp cenieniu, to panowie z ..Wolnej Europa" uświadamiał! chło
pów, że cenieniu nie mogą kupić dlatego, że Polska rzekomo 
oddaje Związkowi Radzieclremu połowę swojej produkcji cenien
iu. Jeśli zdarzy! się jakiś wypadek spowodowany nieostrożnością 
żołnierza radzieckiego, lub jeśli jakiś żołnierz radziecki pod- 
chmieliw >zv sobie zrobi! publiczną awanturę — to usłużni rea., 
cii propagandyści przedstawili sprawę w takim świetle, jakby 
nieomal naczelne dowód iwo armii radzieckiej lub rząd radziecki 
inicjował ten wypadek- lub zajście.-

Słowem, za w-zysiko, co działo się w Polsce, za politykę rzą
du i partii, za produkcję i za handel, niemal za każdego naszego 
rodzimego i w pełni suwerennego niedołęgę ponosić miał od
powiedzialność Związek Radziecki.

Polityczne interesy wrogów socjalizmu i przeciwników wła
dzy ludowej wymagały i wymagają, aby w narodzie polskim 
szerzyć nawet najbardziej bzdurną antyradziecką propagandę. 
Można sobie wyobrazić jak ponuro została przez nieb przyjęta 
wiadomość o zlikwidowaniu wszelkich nienormalności w sto
sunkach polsko-radzieckich, jakie miały miejsce w przeszłości. 
Pozbawiliśmy ich bowiem doskonałej odskoczni do prowadzenia 
najbardziej niewybrednej propagandy.

Rokowania i rozmowę, jakie przeprowadziła delegacja Komi
tetu Centralnego PZPR i rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej z delegacjo Prezydium KPZR i rządu Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich oraz wyniki tych rozmów ujęte we 
wspólnej de.-Jaracji są wielkim sukcesem rozumnej polityki oby
dwu stron. Wysunięte przez VIII Plenum postulaty w zakresie 
wzajemnych stosunków polsko - radzieckich znalazły uznanie 
i potwierdzenie w deklaracji rządu radzieckiego z dnia 30 paź
dziernika br. o stosunkach. jakie istnieć winny między krajami 
socjalistycznymi. Deklaracja polsko-radziecka z dnia 18 listopa
da br. w części, w której jest mowa o stosunkach polsko-radziec
kich, stanowi tylko formalne potwierdzenie zasad poprzednio już 
uznanych przez KPZR i rząd radziecki. Oparcie stosunków pol
sko-radzieckich na zasadach równości i suwerenności oceniane 
4est niekiedy jako jednostronny sukces Polski. Taka ocena nie 
może być przez nas przyjęta Zwęża ona bowiem i zniekształca 
istotę tego zagadnienia, którego treść sprowadza się do istoty 
socjalizmu.

Jest zwolenników 27-partyjncj demokracji. Jeśliby ktoś myślaf, 
ze obecnie nie ma w narodzie polskim tylu kandydatów do 
poselskich foteli, ilu ich było przed wojną, to znajdzie się w 
głębokim błędzie. Według wiadomości, jakie nas dochodzą z 
kraju w niektórych okręgach wyborczych, gdzie ludność ma 
wybrać od 3 do 6 posłów zgłoszono już po kilkudziesięciu a 
nawet po kilkuset kandydatów Jak widzimy, kandydatów do 
władzy w Polsce nigdy nie zabraknie.
‘ Z tej wielkiej powodzi kandydatów na posłów okręgowe ko
mitety wyborcze Frontu Jedności Narodu, do których wejdą 
przedstawiciele' partii politycznych, organizacji społecznych 
oraz wojewódzkich i powiatowych komitetów Frontu Narodo
wego. wybiorą kilku najbardziej godnych i dojrzałych do pia
stowania mandatu poselskiego w Sejmie Polskiej Rzeczypo
spolitej I.udowej i ich nazwiska umieszczą na liście kandyda
tów Frontu Jedności Narodu.

Do Sejmu wybrani zostaną na posłów ci kandydaci, którzy 
przy wyborach otrzymają największą ilość głosów wyborców.

Wyborcy winni pamiętać, że praca przyszłego Sejmu zale
żeć będzie w niemałym stopniu od osobistej wartości ludzi, 
kti.rzy zasiądą w Sejmie jako reprezentanci narodu.

Zasiadanie na lawach poselskich, to nie tylko zaszczyt, to 
przede wszystkim wielki obowiązek każdego posła wobec wy- 
Łorców i wobec państwa ludowego. Partia nasza apeluje więc 
do wyborców:

Spośród kandydatów na posłów wybierajcie tych, którzy 
maj najgłębsze poczucie obowiązku społecznego, których po
ziom wiedzy łączy sic z dążeniem oddania swej wiedzy na 
służbę narodu, na służbę budownictwa socjalistycznego, ustroju 
>pi aw iedliwości społecznej, na służbę Polskiej Rzeczypospo
litej I.udowej.

Takich kandydatów na posłów będzie wysuwać Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza.

NOTATKI niesiony na czoło uchwał VIII Plenum. Wszystkim wiadomo, ie 
mówię o sprawie stosunków polsko-radzieckich.

Partia nasza powiedzaała na VIII Plenum jak winny kształ
tować się stosunki Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z krajami 
socjalistycznymi, w ich liczbie z najpotężniejszym krajem so
cjalistycznym, jakim jest nasz wschodni sąsiad — Zwią
zek Socjalistycznych Republik Radzieckich. Powiedzieliśmy też 
gdzie widzimy przyczyny pewnych nienormalności, jakie miały 
miejsce w stosunkach polsko-radzieckich.

Wśród narodów świata trudno znaleźć drugi naród, który 
byłby tak wyczulony na sprawę swojej niepodległości i suwe
renności, jak naród polski. To wyczulenie jest produktem roz
woju historycznego naszego narodu. Dziesięć stuleci tradycji 
państwa polskiego i wiekowa niewola polskiego narodu rozdar
tego przez sąsiadów — zaborców wyżłobiły w' naszej psychice 
narodowej to szczególne, nie znane innym od wieków niepodle
głym narodom, wyczulenie na sprawę niepodległości i suwerert 
ności swego kraju.

W powojennych, przyjacielskich stosunkach polsko-radziec
kich były pewne fakty, które drażniły naród polski. Do nich na
leżą takie sprawy, jak trudności i opóźnienia w repatriacji Po
laków ze Związku Radzieckiego, brak statutu normującego 
w szczegółach czasowe przebywanie wojsk radzieckich na tery
torium Polski, sprawa węgla dostarczanego przez Polskę Związ
kowi Radzieckiemu po specjalnej cenie i inne mniej lub bardziej 
istotne sprawy.

Na tych drażliwych i dla narodu, i dła naszej partii sprawach 
żerowali wewnętrzni i zewnętrzni wrogowie władzy ludowej 
w Polsce, wykorzystywali je do kłamliwej, demagogicznej pro
pagandy skierowanej przeciwko Związkowi Radzieckiemu i prze
ciwko żywotnym interesem państwa polskiego. Według tej pro
pagandy za wszystkie braki i niedomagania w naszym kraju 
winę i odpowiedzialność ponosił Związek Radziecki.

Jeśli na rynku dawały' się odczuwać braki mięsa lub ma
sła, reakcyjna propaganda wmawiała w naród, że to Związek 
Radziecki zabiera nasze mięso i masło.

Jeśli dolydiczas nie dostarczano wsi w dostatecznej ilości

•zaliczające się do partit demokratycznych i robotniczych 
nie zajęły dotąd stanowiska przeciwko rewizjonizmowi. 
W pamięci naszego narodu musi pozostać na ccdzień tra- 
gedia wrześniowa 1939 r. Kto ja. przeżył i kto ją pamięta, 
len musi dbać o bezpieczeństwo naszego kraju, o całość 
i nienaruszalność naszych granic. Gwarancji bezpieczeń
stwa dla takiego kraju jak nasz-, nigdy nie będzie za 
wiele. Sojusz polsko-radziecki jest sprawą kluczową dla 
teraźniejszości i przyszłości Polski.

Stwierdzamy jeszcze raz z całą powagą, że dopóki sto
sunki zewnętrzne nie ułożą się w sposób gwarantujący' 
bezpieczeństwo i całość naszego kraju, dopóty będziemy 
uważać za celowe przeby wanie określonych jednostek woj
skowych Armii Radzieckiej w Polsce.

Jesteśmy za pokojową współ
pracą ze wszystkimi narodami
Jeśli chodzi o stosunki międzynarodowe, podstawą naszej 

suwerenności, tym, co decyduje o naszej pozycji w świe
cie. jest nasz związek z obozem socjalizmu i nasza pozycja 
w świecie socjalizmu.

W tej dziedzinie dokonaliśmy wielkiego kroku naprz.ód.
Partia nasza, która podjęła inicjatywę usunięcia ze sto

sunków polsko-radzieckich wszystkiego, co te stosunki mą
ciło, co nie było zgodne z podstawowymi zasadami socja- 
ijzmu, może dzisiaj rśwadczyć całemu narodowi, że zada
nie to zostało wykonane. Zgodnie z uchwałami VIII Ple
num Jak i deklaracją rządu radzieckiego z 30 paździer
nika br., stosunki wzajemne między Polska Rzeczpospolitą 
Ludową a Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich 
u!oż.one zostały na zasadach całkowitego równouprawnie
nia stron, poszanowania integralności terytorialnej, nieza
leżności państwowej i suwerenności oraz niemlcszania się 
w sprawy wewnętrzne.

To doniosłe wydarzenie otwiera nową kartę w stosuń- 

sfkićh partii politycznych. Rzeczywiście, program nasz feg» 
mc zawiera. Ten brak tłumaczy się bardzo prostą przyczyną. 
Wolność dla wszystkich partii politycznych oznacza również 
wolność dla partii burżuazyjnych. W tym miejscu znowu sta
wiamy pytanie: - A jakiż to program mają te partie burżua- 
zyjne, dla których wolności działania domagają się nasi prze
ciwnicy polityczni? Czy myślą, że im uwierzymy, gdy nam po
wiedzą, że partie burżuazyjne chcą budować w Polsce socja
lizm? Tb tylko odkryty w szafie amant tłumaczył się gospoda
rzowi domu, żc czeka tam na tramwaj. Słowem, naszemu pro
gramowi można przeciwstawić tylko program restauracji ka
pitalizmu. A tego nie mają odwagi powiedzieć narodowi nasi 
przeciwnicy polityczni. Program taki odrzuciłaby bezwzględnie 
nie tylko klasa robotnicza, lecz nic przyjąłby go również caiy 
lud pracujący. Program taki odpowiadałby tylko obcym im- 
pcrialiśtycznym silom, dla których los naszego narodu jest 
całkowicie obojętny. Ziemie polskie niejeden raz w' historii 
były szlakiem przemarszu wojennego z zachodu na wschód. 
W 1939 r. również rządzące krajem burżuazyjne partie polity
czne wołały doprowadzić Polskę do zguby, niż pójść na współ
działanie ze Związkiem Radzieckim przeciwko hitlerowskiemu 
agresorowi. Zniewolone ziemie polskie znowu stały się sze
rokim terenem tranzytowym dla armii hitlerowskich w ich mar
szu na wschód. „Drang nach Ostcn’* nie umarło dotychczas 
ani w odwetowych militarystycznych kolach Nemicć, ani w ra
chubach politycznych różnych zwolenników „ugruntowania po
koju" na drodze wojny.

Imperialiści nie mieliby nic przeciwko temu, żeby Polskę 
przekształcić w bazę antyradziecką, aby na granicy polsko- 
radzieckiej znów zaczęły działać wrogie ZSRR siły politycz
ne Koszty tej imprezy płaciłby przecież naród polski.

W naszym własnym, narodowym, państwowym i socjalistycz* 

Przecież negacja 1 bezmyślność nie mogą być programem.
My mówimy jasno i prosto: budujemy w Polsce ustrój 

socjalistyczny, wolny od wypaczeń i zniekształceń. Robot
nikom stwarzamy szerokie możliwości współzarządzania za
kładami pracy, które stanowią własność ogólnonarodową. 
Chłopom oddajemy swobodę wyboru gospodarowania. For
my zesj>olow'ej gospodarki uważamy za wyższe i lepsze 
od gospodarki indywidualnej. Dlatego popieramy wszelkie 
formy spółdzielczości na wsi i będziemy sprzyjać jej roz
wojowi. Inteligencji technicznej 1 pracownikom nauki 
stworzyliśmy takie warunki ro/.wmju myśli twórczej, jakich 
r.igdy nie było w dawnej Polsce. Likwidujemy wszelkie 
przeszkody na drodze swobodnego rozwoju rzemiosła. 
Stwarzamy nawet możliwości rozwoju inicjatywie prywat
nej na odcinkach produkcji materiałów budowlanych 
i w niektórych innych dziedzinach. Model socjalizmu 
kształtujemy własnymi siłami i dostosowujemy go do na
szych warunków. Na to nas stać i to potrafimy. W poli
tyce zagranicznej współdziałamy przede wszystkim z kra
jami socjalistycznymi, bo sami budujemy w swym kraju 
socjalizm. Kładziemy szczególny nacisk na przyjaźń i so
jusz ze Związkiem Radzieckim nie tylko dlatego, że łączy 
nas wspólna idea socjalizmu, lecz i dlatego, że widzimy 
w tym podstawową gwarancję bezpieczeństwa naszego 
kraju. Sami, własnymi silami, nie możemy zabezpieczyć 
granic. Nie stać nas na to. Walczymy o pokój, zgodne 
współżycie i współpracę między narodami świata.

Taki jest nasz program ujęty w błyskawicznym skrócie. 
Kto ma inny, lepszy, realniejszy — niech go przedstawi 
narodowi.

Bt-zprogramowi politycy mogą nam odpowiedzieć: — w wa
szym programie nie ma naszego postulatu wolności dla wszy- 

kach polsko radzieckich 1 zarazem nową kartę międzynaro
dowego socjalizmu.

Łączą nas coraz ściślejsze i coraz bliższe stosunki przy
jaźni, współpracy i wzajemnego zrozumienia z drugim 
wielkim mocarstwem socjalistycznym — z Chińską Repu
bliką Ludową.

Niedługi, bo zaledwie siedmioletni okres bliskich sto
sunków z Chinami Ludowymi udowodni! ostatecznie, że 
mamy w ChRŁ dobrego i wypróbowanego przyjaciela.

Odpowiada w pełni poglądom naszej partii deklaracja 
rządu chińskiego w sprawie stosunków między państwami 
socjalistycznymi, a także wiele innych myśli będących do
robkiem •pomyślnie rozwijającej się samodzielnej twór
czości marksistowsko-leninowskiej KPCh.

Łączą nas bliskie, przyjazne stosunki i najżywotniejsze 
wspólne interesy z Czechosłowacją, NRD i innymi kra
jami demokracji ludowej.

Dotyczy to również Jugosławii. W stosunkach z Jugo
sławią nastąpiła nie tylko normalizacja, ale całkowite prze
kreślenie wszystkiego, co niesłusznie dzieliło nasze kraje 
w ubiegłych latach.

Nie we wszystkich jeszcze partiach komunistycznych i ro 
botniczych istnieje jednomyślność w poglądach na sens 
przemian w Polsce i na politykę naszej partii.

Nie dziwimy się temu. Jesteśmy natomiast przekonani, 
że rozwój wydarzeń w naszym kraju potwierdzi słuszność 
naszej drogi w jiolskich warunkach i niewątpliwie wniesie 
także nasz wkład do dorobku całego ruchu robotniczego.

Jest naszym gorącym pragnieniem, aby stosunki między 
narodami świata układały się na drodze przyjaźni 1 po
koju. Polska tylko do tego pragnie się przyczynić. Kto 
zdaje sobie sprawę ze straszliwych skutków użycia broni 
atomowej i termojądrowej, ten nie znajdzie się nigdy jm 
stronie zwolenników rozstrzygania sporów’ i sprzeczności 
między narodami świata na drodze wojny.


